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Poszanowanie ustaw.
Czy ustawy obowiązują tylko publiczność — a 

nie obowiązują,, organów rządowych? Czy polieya, 
starostwo i inue P. T. władze, mają prawo robić, 
co im się podoba, chociażby nawet wbrew wyraźne­
mu brzmieniu ustaw? Słowem —  czy żyjemy w pań­
stwie, które rządzi się prawem, czy w państwie 
administracyjnej dowolności?

Pytania te nasuwają się każdemu, kto czyta 
doniesienia z Przemyśla o postępowaniu tamtejszych 
władz wobec pisma Ołos Przemyśla.

Lokal redakcyi tego pisma obsadziła polieya— 
agenci policyjni zajęli lokal drukarni i strzegą ma­
szyn, aby nie wydawano numerów, dopóki prokura­
tor nie pozwoli...

Postępując tak, polieya przemyska wykroczyła 
przeciw dwom ustawom —  ustawie p,rasowej i usta­
wie o prawie domowem.

Ustawa prasowa nie zna cenzury prewencyj­
nej — nio zna pozwolenia prokuratora na wydanie 
numeru. Ona zna tylko prawo k o n f i s k a t y  wy­
drukowanego, wydanego numeru. Wydawca ma obo­
wiązek pieiwszy numer dziennika posłać do proku­
ratora. Z tą  chwilą, kiedy to uczynił, ma prawo nu­
mery dalsze wydawać. Ustawa nawet w y r a ź n i e  
zezwala na wydawanie numerów po posłaniu do pro- 
kuratoryi. Dopiero, jeżeli prokurator znalazł xv nu­
merze coś takiego, co, jego zdaniem, wykracza prze­
ciw ustawie, ma prawo wydać nakaz konfiskaty, 
wysłać zatem organa policyjne, ażeby zabierały 
wszystkie numery, jakie znajdą i gdziekolwiek je 
znajdą. Rzeczą prokuratora jes t  szybko przeczytać, 
szybko się zoryentować i zdecydować i wydać roz­
kaz konfiskaty, rzeczą organów policyjnych jest, roz­
kaz szybko, energicznie i ściśle wykonać, ażeby kon­
fiskata była najskuteczniejsza. Ale od chwili wysia­
nia numeru do prokuratury!. aż do chwili pojawienia 
się organów rządowych z nakazem konfiskaty, wy­
dawnictwo ma prawo, wyraźnie w ustawie przyznane, 
wydawaniu numerów. 1 tein się właśnie różni system 
cenzury od systemu konfiskat. Cenzura pozwala albo 
zakazuje d r u k o w a ć  i w y d a w a ć — i dlatego 
nazywa się cenzurą prewencyjną, bo u p r z e d z a  
wydanie. System konfiskat nie zna z a k a z u  d r u -  
k o w a u i a , on zna tylko z a b r a n i e  t e g o ,  c o  
j u ż  j e s t  w y d r u k o  w a n e.

Jeżeli przeto agenci policyjni strzegą maszyn, 
ażeby nie drukowano dalszych egzemplarzy, dopóki 
p prokurator na konfiskatę się nie zdecyduje —  to 
postępowanie takie jes t  sprzeczne z ustawą, a jako 
takie stanowi ono nadużycie władzy. Nie można ni­
kogo w jego swobodnem wykonywaniu praw krępo­
wać w i ę c e j ,  niż ustawa zezwala. Nie można go 
ograniczać, póki nie jes t  stwierdzone, iż popełnia 
on występek. Czy zaś przez wydrukowanie numeru 
popełnia, się czyn, wykraczający przeciw ustawie, 
o tera orzeka prokurator po przeczytaniu numeru — 
o tein przed jego przeczytaniem nikt orzekać, nikt

Jakim powiaiaa byś polski pedagog?
Godło: „A rn o “.

Pamiętam, jak  coś przed 20 laty nauczyciel 
nasz w szkole ludowej w N. obchodził ćwierćwieko- 
vvy jubileusz pracy. Gmach szkolny ubrano cały 
w kwiaty i dywany, my dzieci śpiewaliśmy patryoty- 
czne pieśni, a jeden z okolicznych nauczycieli wy­
głosił do jubilata długą przemowę, z której nastę­
pujące zapamiętałem słowa;

„Nie będę wyliczał zasług twej ćwierćwiekowej 
pracy bo nieudolnemi słowy popsułbym wrażenie tej 
uroczystej chwili. Niech ci o nich mówią trzy uszla­
chetnione pokolenia, których wychowaniom kierowa­
łeś, niech ci o nich mówi wiosenny powiew naszych 
ojczystych niw, dźwięk fujarki pastuszej, świt le­
pszych dni dla ojczyzny naszej, niech ci o nich mó­
wi Bóg i własne serce... I  niech za trud twój po­
kłoni ci się ta złota, fala zbóż wyrosłych z ziemi, 
której prawym synem jesteś, której pracowite życie 
złożyłeś w ofierze... J a  nic nie powiem1".

Od onej chwili upłynęło już czasu wiele, na 
grobie starego weterana bujna trawa rośnie z każdą 
wiosną —  a mnie ilekroć w myśli stanie jego wspo­
mnienie i słowa tej dawno przebrzmiałej mowy od­
zywają się gdzieś w głębi duszy.

I dziś, gdy mam skreślić obraz pedagoga pol­
skiego, trudno mi treściwszy cli dobrać wyrażeń, t ru ­
dno mi działalność pracownika na ojczystej wycho­
wawczej niwie w inno zamknąć słowa; w nich bo-

o to podejrzywać nie ma prawa, ani agent policyj­
ny, ani jego bezpośredni przełożony, ani nawet p. 
prokurator dopóty, póki nie przeczytał numeru. 
Agenta policyjnego, przychodzącego do „pilnowania 
maszyny”, zarząd drukarni ma prawo bardzo stano­
wczo poprosić o opuszczenie lokalu.

A to tem bardziej, że jes t  w tem oczywiste 
naruszenie prawa domowego, poręczonego ustawą 
zasadniczą o powszechnych prawach obywateli, któ­
ra  w art. 9 orzeka: „prawo domowe jest n i e n a ­
r u s z a l n e 11 (das Haiisrecht ist unverletslich). Spe- 
cyalua ustawa o ochronie prawa domowego orzeka 
w §. 3 :  „Celem p o l i c y j n e g o  i finansowego
n a d z o r u  mogą organa tego nadzoru przedsiębrać 
rewizye domowe t y l k o  w wypadkach, p r z e z u s t a -  
w ę przewidzianych”. Ustawa tego wypadku uie 
przewidziała, ustawa nigdzie nie orzekła, iż p r z e d  
orzeczeniem prokuratora można w drukarni czegoś 
szukać, czegoś pilnować, albo zabraniać. Ani też 
nie można tu zastosować §. 2-go tejże ustawy, któ­
ry pozwala organom bezpieczeństwa z własnej mocy 
wtargnąć do domu, jeżeli przeciw komu jest wydany 
nakaz aresztowania lub dostawienia, albo gdy ktoś 
jest schwytany na gorącym uczynku, albo przez po­
ścig, lub głos publiczny jes t  wskazany, jako podej­
rzany o czyn karygodny. Tu nie ma żadnego z tych 
wypadków — tu nie ma jeszcze stwierdzonego faktu, 
że p r z e d m i o t o w o  czyn karygodny spełniony — 
wszelkie zatem wkroczenie organów policyjnych 
przed orzeczoną przez prokuratora konfiskatą — jest 
nadużyciom. I  istotnie trudno pojąć, w jaki sposób 
mogą organa policyjne to wkroczenie swojo moty­
wować — gdy je właściciel drukarni lub wydawca 
o motywy spyta, do czego zupełne ma prawo? 
Przecież uie mogą powiedzieć: p o d e j r  z y w a my, 
że w dzisiejszym numerze będzie c o ś ,  coś takiego, 
co prokurator skonfiskuje, bo to p o d e j r z e n i e  
samo bynajmniej jeszcze uie uzasadnia, nie uprawnia 
wlargnięcia do domu, naruszenia nienaruszalnego 
według konstytuoyi prawa domowego.

Według koustytucyi! Otóż tu właśnie bieda, że 
my obecnie w Austryi dowiadujemy się, o istnieniu kon- 
stytucyi tylko wtedy, gdy trzeba zastosować w y j ą ­
t e k ,  t. j. § 14. I  tak  już ta  wyjątkowość stała się 
nawyczką, że i dla niższych organów rządowych cała 
konstytucya składa się z wyjątków. Ustawy, ubez­
pieczające prawa obywatelskie są, istnieją, bardzo 
pięknie wyglądają na papierze — ale wobec socja­
listów można sobie pozwolić na wyjątki, chociaż 
w ustawie nio przewidziane. Na tej chyba zasadzie 
polieya postępuje wbrew ustawie —  wobec redakcyi 
Głosu przemyskiego. Najfałszywsza zasada — naj- 
nierozsąuniejszy sposób prowadzenia walki. Nie osła­
bia się tom sycyalistycznej propagandy, ale się ją  
wzmacnia. Nie jes t  jeszcze ogół nasz tak politycznie 
zepsuty, ażeby się solidaryzował z nadużyciem dla 
tego, żo się ono zwraca przeciwko socyaiistom. Prze­
ciwnie. Znaczna większość inteligencyi w tym kraju, 
rozumie to i czuje, iż jes t  solidarnym w s z y s t k i c h

wiem mieści się wszystko: i świadomość rzetelnej 
pracy i uczciwie spędzonego żywota i jego owoc i 
nagroda za trud.

Pedagog polski, to najszczytniejsze zadanie 
społeczne u nas, w dobie obecnej. Gdy świetna prze­
szłość legia w grób z świętemi kośćmi praojców na­
szych, gdy przemoc, podstęp i zdrada z serc potom­
ków usiłują wydrzeć nawet jej wspomnienie i gdy, 
co gorsza, hasła rozbratu z tą  dziejową polski prze­
szłością wypływają z osobistych przekonań współ­
czesnych ludzi —  w i n n i ś m y  s t w o r z y ć ,  wy ­
c h o w a ć  n o w e  p o k o l e n i e ,  któreby miało moc 
narodowe życie nasze w imię niezgasłych tradycyj 
przodków na nowe pchnąć tory, wywieść je na jasny 
woluych ludów dzień.

A u pługa tej narodowej pracy powinni stanąć 
wszyscy bez wyjątku.

Więc matka, z której piersi ssie niemowlę mi­
łość do ziemi ojczystej, z której ust pierwszego 
uczy się pacierza.

Więc kapłan, który ojców wiarę „piorunem 
ognistym uczyni11 i serca ufnością w miłosierdzie 
i sprawiedliwość Przedwiecznego zapali.

Więc owa „starsza brać”, co na rzeczy spo­
łeczne szerszy ma pogląd i większą działania moc, 
od siebie da przykład zjednoczenia wszystkich 
dzieci ojczystej ziemi u pługa narodowej pracy.

To wszystko wychowawcy, to wszystko peda­
gogowie, wznosicielo gmachu przyszłości.

Aie mam mówić specyaluie o pracowniku ci­
chym, któremu w szczególniejszein znaczeniu go-

stronnictw interesom, do- nadużyć nie dopuszczać, 
swobód obywatelskich strzedz i bronić — bo wie, 
że rząd potrzebuje tylko nabyć wprawy w naduży­
ciach, ażeby tego, co dziś przeciw socyaiistom zwraca, 
użyć jako broni przeciw każdemu innemu stronni­
ctwu, które rządowi podobać się nie będzie. Wszelka 
krzywda wywołuje syiupatyc dla tych, którym ją  
wyrządzono, a szkodzi temu, kto ją  wyrządza. Rząd 
silme się przyczynia do krzewienia socyalizmu, ani­
żeli niejeden z jego najgorliwszych zwolenników.

( Oryg. koresp. „Słowa Połslciego“).
K raków , 4 czerwca.

Dzisiaj w poniedziałek o godz, 9 rano rozpo­
częło się ostatnie, trzecie z rzędu posiedzenie zjazdu 
nauczycieli szkół wyższych. Referent prof. dr. Bole­
sław M a ń k o w s k i  przedłożył wnioski w bardzo 
ważnej sprawie zachowania się młodzieży po za 
szkołą. Wnioski te brzmią. Walne zgromadzenie 
wyraża przekonanie:

1. Szkoła nie powinna spuszczać z oka zacho­
wania się uczuiów po za szkołą; z tego powodu 
starać się powinna uczynić wszystko, co może wpły­
nąć korzystnie na moralność młodzieży, szczególnie: 
a) przez pełne życzliwości zbliżanie się nauczycieli 
do uczniów i rozbudzanie w nich poczucia własnej 
godności; b) przez wciąganie do współdziałania ro­
dziców i odpowiedzialnych nadzorów.

2. Celem ustrzeżenia młodzieży od niewłaści­
wego zachowania się na miejscach publicznych i 
uczęszczania do lokalów niedozwolonych potrzebny 
j e s t : a) ścisły ze strony władz nadzór nad szynkami 
i tym podobnymi lokalami; b) zaprowadzenie kart 
legitymacyjnych dla uczniów szkół średnich.

P. referent zaznaczył, że mówiąc o domorali- 
zacyi młodzieży, nie można mieć na myśli młodzie­
ży ubogiej.

Imieniem Koła krakowskiego przedłożył dy­
rektor dr. Ignacy P e t e l e n z  odmienny tekst wnio­
sków; 1) Nadzór nad młodzieżą po za szkolą nale­
ży do rodziców, względuie do ich prawnych za­
stępców, a pośrednio do całego społeczeństwa, na tc 
czynniki spada odpowiedzialność za niewłaściwe za­
chowanie się młodzieży po za szkołą. 2) Szkoła speł­
nia swój obowiązek, jeśli wykonuje istniejące i 
obowiązujące przepisy i jeśli w pracy tej znajduje 
życzliwe poparcie społeczeństwa. 3) Starać się na­
leży o wydanie ustawy, któraby nakładała, najsu­
rowsze kary na właścicieli szynków i tym podobnych 
lokali za przyjmowanie nieletniej młodzieży.

Po dyskusji zgromadzenie uchwaliło wnioski 
Koła krakowskiego, z wniosków zaś wydziału tylko 
ustęp 2 a).

Wreszcie zgromadzenie przekazało wydziałowi 
do dalszego rozpatrzenia wnioski Koła tarnowskiego

duość pedagoga przyznano. Mam mówić o n a u c z y ­
c i e l u  m a l u c z k i c h .

W  ogólnem znaczeniu nauczyciol-wychowawca, 
to stworzyciel dusz, u nas stworzyciel dusz p o l ­
s k i c h .  I  o tem powinien przedewszystkiem pamię­
tać, jeżeli ma być godnym zaszczytnego urzędu pe­
dagog;! p o l s k i e g o ,  który mu społeczeństwo po­
wierzyło.

Niemcy mówią, że nauczycielom swym winni 
wiekopomne nad Francyą zwycięstwo. Dla pedago­
gów naszych byłoby to zadanie z a  m a ł e ;  oni mają 
nietylko pogromić nieprzyjaciół większych i silniej­
szych od tych, którzy godzili na Niemcy, a pogromić 
ich. nie szablą, nie karabinem, nie bagnetem, ale 
s i ł ą d u c li a s t w o r z o n e g o  p r z e z  s i e b i e  
p o k o l e n i a ,  oni mają uczynić c u d : u m a r ł ą
p r z e s z ł o ś ć  p o w o ł a ć d o  ż y c i a.

♦Ale, żeby tak wielkie dzieło doprowadzić (lo 
skutku, pierś pedagoga polskiego powinna być ogni­
skiem tych wszystkich uczuć, które w wychowanków 
swoich chce przelać.

Nie nauczy miłości ziemi ojczystej, kto sam 
jej calem sercem nie kocha, nio wzbudzi wiary, kto 
w erb jęcia zwątpienia się chyli, nic nakarmi nadzieją, 
kto w rezygnacji opuścił ducha i ręce!

Pedagog polski winien mieć cel działalności 
swojej wypisany nie w regulaminie szkolnym, ale 
w sercu, nie piórom, ale miłością i poświęceniem 
i pod ten cel podporządkować wszystkie swe czyn­
ności. Niech idzie na połów dusz, jak Chrystusowi 
rybacy z sercem, prostoty pełnern, a niekłamaną dla

w y c h o d z i  2  r a z y  d z i e n n i e .
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„SŁOWO POLSKIE" Nr. 2F.Q z dnia 6. czerwca 1000.

(referowane przez prof. Habaręi w sprawie nauki 
literatury powszechnej w gimnazjum i w szkole 
realnej.

Zgromadzenie zakończyło się o godzinie 12 
w południe.

W arszaw a, 2 czerw ca .

(Z  chwili).
Mamy już flagi białe z ziełonem, z podobizną 

® ~wa w pośrodku, cały ceremoniał przyjęcia wscho­
dniego władcy ułożony, a króla królów nie widać. 
Spodziewano się go 3 czerwca, obecnie przyjazd od­
łożono do 7 bm., z powodu, jak  głoszą, choroby. 
Niemniej przygotowania trwają w dalszym ciągu, 
gdyż przyjęcie będzie niezwykle okazałe. Przede- 
wszystkieiu w powitaniu szacha weźmie udział zna­
czna część garnizonu wojskowego. Na dworcu ko­
lejowym stanie warta honorowa łaibgwardyi litew­
skiego pułku, a ulice, któremi szach przyjedzie do 
Łazienkowskiego pałacu, ujęte będą w szpaler wojsk, 
złożony z 5-1 batalionów piechoty, 15 szwadronów 
kuwaleryi i 10 bateryi artcleryi. Podczas przyjazdu 
przygrywać będzie 24 orkiestr wojskowych. Konwój 
osobisty składać się ma ze szwadronów lajbgwardyi 
ułanów i huzarów.

Będzie więc widowisko nielada, że zaś War­
szawa tego rodzaju paradę lubi, więc zapewne 
i widzów nie zabraknie.

Tymczasem gramy w dalszym ciągu w totali­
zatora, a mieliśmy i małą rewolucyjkę wyścigową. 
W jednym z biegów podczas „Derby" starter p. 
Naimski, który już oddawna spełniał swe obowiązki 
niedbale, puścił konie tak rozproszone, że kiedy j e ­
dne obiegły pół szranek, drugie zaledwie ruszyły od 
startu! Wygrał fuks nad fuksy — totalizator płacił 
300 rubli za 10, lecz wśród publiczności wszczął się 
krzyk nie do opisania! Zaczęto gwizdać, sykać, tu 
i ówdzie przofrunąl powietrzem kamień. Gdy do na­
stępnego biegu wyprowadzono konie, publiczność za­
grodziła drogę, domagając się natychmiastowego 
usunięcia startera. Ju ry  wyścigowo rade nie rade 
musiało uledz tak dosadnemu naciskowi. Startu do­
kończył sam wiceprezes hr. A. Potocki, a p. Naim­
ski dostał dymisyę.

Świat techniczny warszawski zainteresował się 
bardzo dużej wagi wynalazkiem inżyniera Francuza 
p, Rouąuand, a próby, odbyte w tych dniach, dały 
wyśmienity rezultat. Wynalazek zasadza się na. spo­
tęgowaniu efektu cieplika przy zastosowaniu systema­
tycznej cyrkulaeyi płynów. Samowar lub kocioł za­
grzany w powyższy sposób w ciągu l l/a minuty da jo 
w godzinę 400 szklanek gorącego ukropu. System 
ten da się również zastosować do ogrzania mieszkań, 
do pralni, do parzenia kanny dla inwentarza, duje 
zaś 300 pro. oszczędności w opale, a nadto nie­
zwykle szybki efekt. Wynalazek na cale imperium 
został nabyty przez spółkę inżynierów warszawskich.

Scenom letnim, z wyjątkiem teatru  ludowego, 
nie powodzi się detąd świetnie. Grany w Wodewilu 
„Drużba" Bałuckiego, upadł w parę dni po „Ame­
rykaninie", a o innych nowościach na razie nie sły­
chać. Być może, że gdy żony wyjadą na lotnie mie­
szkanie, a Wodewil wystawi „Quo Vadis“ w prze­
róbce Barreta, nabyte od Kasy literackiej za 1500 
rubli, wuócą lepsze czasy.

Apropos „Quo Vadis“, dziwić się należy, że 
sztuki tej, która obiega wszechświatowe sceny, nie 
wystawia w jubileuszowe lato wielkiego pisarza tea tr  
„Rozmaitości". Czyżby Sienkiewicz w opinii naszych 
dramaturgów zasługiwał tylko na... ogródek?...

Przedstawienie na dochód rodziny po ś. p. Mi­
chale Wołowskim, wykonano zbiorowmini siły wszy-

wszystkicli  bijącein m iłością  i niech będzie we 
w szys tk iem , co czyni, s z cz e ry  ja k o  gołębica.

A  niech z P o is la  nazw isku  uczyni n ie ty lko  
„pacierz ,  co p łacze  i piorun, co b ły sk a " ,  a le  niech na  
jiiem oprze  w szys tk ie  swoje s łow a i czyuy.

I  ani się s p o s t rz e ż e  wówczas, j a k  wszystko , 
co w r ę k ę  weźmie, do czego se rcem  się  przyłoży, 
będzie mu w toj p racy  podatnem  n a rz ę d z ie m :  i mo­
dlitwa, co z dzwonkiem  kośc ie lnym  na „Ave M aria"  
po ran n e j  rosie płynie i e lem e n ta rz ,  co polskiej 
mowy uczy i b is to rya ;  co P o l s k i  opiewa, chw alę  
i geografia ,  co sk a rb y  i p iękności p o l s k i e j  ziemi 
odsłan ia  i śpiew, co ze skow ronk iem  sz a ry m  nad  
p o l s k i m  leci ugorem...

A gdy syt „p ra cy  i części"  s ta n ic  u k re su  
z iem sk l- j  podróży, niech pedagogowi po lsk iem u 
o owocach jego  żm udnej p racy  nie mówi ni b ra t ,  
ni p rzy jacie l,  ni in spek to r ,  j e n o  p o k o l e n i e ,  
k t ó r e g o  w y c h o w a n i e m  k i e r o w a ł ,  j e n o  
s z u  m p o l s k i c h  b o r  ó w i d ź w i ę k f u j a r  k  i 
p a s t u s z e j ,  j e n o  ś w i t  z b  1 i ż a j  ą  c e g  o s i ę 
z m a  r  t  w y c li w s t a n i  a.

I  niech na  znak  czci f a la  zbóż pokłoni mu się
<lota.

J a  n ic  nie powiem.

stkicłi te a tró w  w te a t r z e  „ W ie lk im "  dato św ietny 
le z u l t a t .  H oże  ten  za s łu g u jący  n a  podniesienie po­
czą tek ,  zachęci n a  p rzysz łość  św ia tek  l i te raoko-urty -  
s tyezny  do samopomocy.

Były współdyrektor teatru lwowskiego p. J .  
Baudrowski, wsławiwszy się mowa, wypowiedzianą 
podczas uroczystości rodzinnej n jednego z wyda­
wców, zaspokaja teraz swe as pi racy e sceniczne, pi­
sząc wzmianki z ogródków. Ztąd krąży po Warsza­
wie dwuwiersz:

Pau Batulrowski w zamian za wspaniałą mowę
Otrzyma! w podarunku... sceny ogródkowe!

Mówią, że obecny prezes cenzury, radca Eruau- 
ski, z powodu zatargu z podwładnymi opuszcza zaj­
mowane stanowisko. Sport.

Londyn, 31 maja.
(Kapitulacya Boerów. — Koniec afrykańskiej trage- 
dyi. — AL Walii wygrywa Derby. — B azar do­

broczynny).
(?) Olbrzymiego znaczenia wypadki następują 

z błyskawiczną szybkością: nie ma czasu zapisać 
ich nawet. Właśnie co nadeszły szczegóły co do ce- 
reroouii, wśród których generał Pretyman, guberna­
tor Bloemfontain, dopełnił wcielenia wolnego kraju 
Oranii do terrytoryów Wielkiej Brytanii, pod nazwą 
Kolonii rzeki Oranii, a juści wrażenie tego wypadku, 
tego wymazania samodzielnego państwa z rzędu ży­
jących narodowych organizmów, jest zaćmione sta­
nowczymi krokami na teatrze wojny.

Wojna, rzec można, jes t  już skończona. Roz- 
przężone, zdenerwowane kommendy Traswalczyków 
zaprzestały wałki. Zapowiadają opór, ale go nie s ta­
wiają. Uciekają za zbliżaniem się wojsk angielskich, 
zdumieni szybkością ich ruchu naprzód. Nie było 
bitwy ani na granicznej rzece Yal, ani w Klip Ri- 
ver, ani nawet w Johannisbergu. Nie zdołano zni­
szczyć kopalni złota, ani wysadzić w powietrze 
fortów.

Podług depesz, które z kilku źródeł nadcho­
dzą, ale które urzędowo potwierdzone jeszcze nie 
zostały, lord Roberts dyktuje w Johannisbergu wa­
runki kapitulacji Pretoryi i urzędowego Transyaaiu. 
Trzynaście fortów, okalających stolicę, nie mają już 
załogi; więźniowie angielscy zostali oswobodzeni, 
częściowo przynajmniej i powierzone im zostało 
utrzymanie porządku; komitet miejscowych obywa­
teli, z burmistrzem De Soura na czele, ma przyjmo­
wać urzędownie armię angielską, która albo wkro­
czyła tam wczoraj, albo wkroczy dzisiaj. Prezydent 
Kruger, po zasiągnięciu zdania dowódzców komend, 
przeświadczył się, że nie może być mowy o obronie 
Pretoryi. Generał De W et może być w radach swych 
podejrzany, gdyż zdaje się pewnem, iż prowadził 
konszachty z Anglikami, aie i wódz naczelny, Lu­
dwik Botha oświadczył, iż nie widzi użyteczności 
dalszej walki: ani prośbą, ani groźbą nie może skło­
nić swych żołnierzy do walki; topnieją mu w ręku. 
W takim stanie rzeczy nie dziwota., iż opuścił Pre- 
toryę. Podług ostatnich depesz, eksprezydent Trans- 
vaalu miał się znajdować w Waterwal Bower, to 
jes t  na stacyi drogi żelaznej, odległej o 100 mil od 
portu Laurenzo Marąuez. -Jest, wprawdzie możliwość, 
żc się stamtąd uda w góry Lydenburga, aby dalej 
przewodniczyć wojnie gerylasów, ale nie ma wiel­
kiego prawdopodobieństwa, aby to ueżynił. Majątek 
jego jest bezpiecznie ulokowany w europejskich ban­
kach , przyszła rezydencja w Hoiaudyi obrana i nie 
zdaje się, ażeby widział potrzebę nadstawiania pier­
si wtedy, gdy obywatele Transyaaiu nie czują już 
animuszu do dalszej wojny.

Tragodya jes t  tedy skończoną, i o wielo pier­
wej, aniżeli niedawno jeszcze przypuszczać się da­
wało. Lord Roberts sprawdził swe zapowiedzi i szyb­
kość jego ruchów, oraz doskonałość orgauizacyi, po­
zyskają. mu szczery poklask nawet u wrogów An­
glii. Tak, jak  rzeczpospolita Orańska zeszła do rzę­
du kolonij, tak  się teraz stanie z Trauswaalską. J a k  
zapowiadałem, z góry nie można było oczekiwać ża- 
dnyęh negocyacyj pokojowych z Krugerem. Rząd an­
gielski nie widział w nim głowy niezawisłego mocar­
stwa, ale poprostu zbuntowanego lennika. Patrzeć 
będzie przez szpary na jego ucieczkę, bo mu to uła­
twi wiele drugorzędnych trudności. Losy podbitego 
kraju już z góry rozstrzygnięte zostały. Cynizm, 
z jakim lord Salisbury mówił na onegdajszym ban­
kiecie w City o jednoznaczności dawniejszego pro- 
gramatu z dzisiejszym, przystałby lepiej podrzędne­
mu wykrętaczowi-adwokatowi, aniżeli głowie rządu 
wielkiego mocarstwa. Ażaliż i on nie jes t  upowa­
żniony powiedzieć:

„Sic volo, nic jubeo: sial pro m lione roiuntasD
Skoro na. miejsce pokojowej, postępowej cywi­

lizacji, za której orędownika ogłaszała się Wielka 
Brytania, stanęła na porządku dziennym polityka 
gwałtu, podboju, ryczałtowego wynarodowiania, skoro 
tego rozmiaru przedsięwzięcia uskuteczniać się mogą 
przy niemej zgodzie postronnego świata, to dlacze­
góż przywdzieiraćby miał świat angielski maskę 
umiarkowania, dlaczego oświadczaćby się niiał za 
sługę prawa i sprawiedliwości? Obecnie jeden re­
zultat już osiągnięty został: kopalnie złota nie ule­

gły zniszczeniu i kapitaliści angielscy ocalili sw6 
miliony. Rezultat drugi, polityczny, nie da na sie­
bie czekać.

W chwili raimej, w której piszę, nie ma je­
szcze żadnych zewnętrznych oznak publicznej rado­
ści, takiej, jaka była powitała wielkie tryumfy tej 
wojny, a przedewszystkiem oswobodzenie Mafekiugu. 
Chociaż dzień jes t  posępny i chłodny, nie ma wąt­
pliwości, że wieczorem mieć będziemy manifestacye, 
procesyoualne pochody, śpiewy, okrzyki, wiwaty, il- 
luminacye. Ale wątpię, ażeby wzniosły się one do 
tej gorączki, co owładnęła Londynem przed tygo­
dniem. Wtedy był to wybuch szlachetnego patryo- 51 
tyzmu, dzisiaj będzie wysławianiem brutalnej siły 
i niczego więcej. Prosta przyzwoitość, jeżeli ni# 
inne, wyższe względy, nakazują poskromienie zapału.

Wczoraj miały miejsce wyścigi w Epsom i ten 
popularny Derby daj.  Nie wywołał on w mieści# 
zwykłego ruchu; myśl publiczna była widocznie za­
przątnięta czem iunem. Na placu wyścigowym natu­
ralnie nie brakło zapału, a zwycięstwo konia D ia­
mond Julilee. należącego do następcy Laniu, ks. 
Y/alii było powodem powszechnej radości. Rok to 
pomyślny ula jego stajni, bo niedawno wygrał tak­
że wielki wyścig w Newmarket. J ak  mi to rozentu­
zjazmowany dorożkarz powiedział, te dwie wygrane 
są rekompensatą za zamach brukselski.

Wielka sprzedaż publiczna, bazar, uorganizo- 
wany na dochód ofiar wojny, najwyższy towarzyski 
wypadek cichego w ogólo londyńskiego sezonu, dala 
olbrzymi dochód 50.000 f. szt. J e s t  to nadzwyczajny 
i prawdopodobnie ostatni wysiłek ofiarności publi­
cznej w tym kierunku.

nad brzegów Adryatyku.
W o n e e y a - L i d o ,  31 maja.

„Królowej Adryatyku* poświęcono już tyle opi­
sów, sławiących jej nieporównane piękności, opiewmło 
jej czarujący wdzięk tylu poetów, od Byrona zaczy­
nając, a kończąc na „najmłodszych*, że nie posia­
dając ani trochę wiary w to, ażebym potrafił kolo­
rystycznie, na najnowszy sposób dekadencko-symbo- 
listyczny odtworzyć to, co już dawno inni. bez sa ­
dzenia się na oryginalność — niotyle mądrą, co mo­
dną, napisali — z góry zapowiadam, że nie będę 
W as nudził opisem piecu św. Marka, pałacu dożów, 
kościoła św. Marka i M. della Salute itd., gdyż ka­
żdy znajdzie go bez trudu w starym łub nowym Be- 
dekerze.

W enecja  była zawsze i na długo chyba jeszcze 
pozostanie jednem z tych miejsc cywilizowanego 
świata, do którego pielgrzymują tysiące ludzi, żą­
dnymi) nietylko widoku włoskiego nieba, ale niemniej 
pragnących poznania skarbów sztuki bizantyjskiej 
i zarówno wczesnego, jak i późniejszego renesansu, 
w jakie tak bardzo obfituje dzisiejsza biedna spad­
kobierczyni tak  potężnej ongi i wszechwładnej Rze­
czypospolitej weneckiej. Wieje też tutaj z każdego 
miejsca czar jakiejś dalekiej, zamierzchłej przeszło­
ści, przenoszący nas co chwila w czasy średniowieku 
i jego wielkiego rozkwitu sztuki plastycznej i archi­
tektonicznej. W tern. sądzę, tkwi glć»vna siła przy­
ciągająca^ jaką w tak wysokim stopniu posiada W e­
necja. Piętno renesansu wyciśnięte jes t  wszędzie, 
zarówno w kościołach św. Marka, deiia Salute, dci 
Fiori, jak  i pałacu Dożów (zwłaszcza sali dcl Mag- 
gior Consiglios) i tym całym szeregu pałaców, wzno­
szących się dumnie wzdłuż Ganah grandę.

W eueeya je st  szczęśliw ą in  p-uncto sezonów. 
Zaledwie się jeden kończy, już się drugi zaczyna.

Tak zw. wiosenny zamyka się tu 15 maja ofi­
cjalnie, poczem z chwilą otwarcia kąpieli morskich 
na Lido  — spieszą tu  z różnych krańców świata 
dla orzeźwienia się w rzadko wzburzonych falach 
Adryatyku.

Obecnie W enecja  pełna życia i ruchu. Hotele 
przepełnione, wiele też osób mieszka na Lido, do 
którego dojeżdża się vaporettem z E iva  degli Sehia- 
voni w przeciągu 12 minut. Drożyzny właściwie nie 
ma (przeciętna cena tz. „pension" hotelowego wy­
nosi 8— 10 lirów), ale za to jes t  wyzysk drobny, 
taki poprostu szachrajski, w sklepach' bowiem i cu­
kierniach wydają bardzo często monety, w ojczyźnie 
Danta kursu obiegowego uie mające, jak argentyń­
skie i greckie, a kelnerzy przy rachunku „mylą się" 
z przyzwyczajenia.

Pomijając te nieodłączne od miejsc, obliczonych 
na obcych przybyszów, usterki lokalne, od których 
zresztą ostrożnoźć i uwaga chronić mogą — panuje 
tu spokój iście niewyslowiony. Nie masz ani tramwa­
jów żadnego gatunku, ani fiakrów, ani nawet kawał­
ka konia, ciszę mąci chyba, ale w sposób dyskretny 
i miły, plusk wody na lagunach. Środkami komuni­
kacji są wyłącznie; gondole i naporet. To już mono­
pol Wenecyi, jej oryginalność i chwała.

Wieczorem zbierają się tłumy na placu św. 
Marka, gdzie przygrywa co drugi dzień od 9 wieczo­
rom muzyka wojskowa. Publiczność spaceruje po 
placu i pobliskiej jriuzzcccin ku kanałow i,  lub groma­
dzi się w kawiarniach po obu stronach tz. proku- 
racyj. Jednem z ważniejszych zajęć litościwych pań, 
ju j t  karmienie niesłychanie oswojonych gołębi, na

poleca m agazyn

E.  M A C H A Y S K I  E G O
Lwów, róg ul. Jagiellońskiej i Trzeciego Maja
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litóre 7  bolesną ironią i zazdrością spoglądają gro­
madki lazzaronich. Wczoraj jeden z tych biedaków 
rzucił pewnej pięknoj Andclce. karmiącej gołębio, 
kilka cierpkich s!mv łamami francuszczyzną : ..Mada­
me, les pigeons mają przynajmniej gnia/.doczka na. 
kapitelach kościoła, ja  nie mam żadnego". Źio wy-' 
szedł la.zzaroni na tej apostrofie — dama bowiem 
obruszyła się i poszła dalej.

Teatrów jes t  tu cztery: Toatro „Malibron",
„Rossini", „Goldoni" i „Fenice". W  pierwszym ope­
retka (bardzo słaba), w dwóch innych zwykłe varie- 
tes —  Fonico (najlepszy) dopiero później otwiera 
Swe podwoje. Godziny .przedpołudniowe poświęcają tu 
po kąpieli zwiedzaniu pałacu Dożów, b. pałacu kró­
lewskiego, arsenału, a w pierwszym rzędzie oczywi­
ście „Academii beli’ arte", tj. galeryi sztuk pięknych, 
gdzie nad całą plejadą Tintorettów, Veronesón\ kró­
luje wszechwładnie T y c y a n  z „ W niebowzięciem 
N. M. Panny" podobnie jak  B o t i c e l l i  w Florenoyi.

Polaków jes t  sporo. Na placu ś\v. Marka słychać 
co chwila entuzynsłyczne wykrzykniki; najwięcej co 
prawda, młodych par, spędzający cii tu miodowe ty­
godnie. Z osób, bardziej ogółowi znanych, bawią tu­
taj : Ignacy Matuszewski, redaktor Tygodnika I lu ­
strowanego, znany krytyk ; p. Władysław Łoziński 
ze Lwowa z małżonką; prof. Pawłowski; artysta-ma- 
larz Ludwik Stasiak, który udaje się stąd do Ossia- 
ku w poł. Karyntyi, dla odtworzenia i opisania dla 
Tyg. Ilustr. grobu Bolesława Śmiałego, wreszcie ulu­
bienica Lwowa, panna Irena Bohussówna.

P. Bohuss odpoczywa po lauraeh lwowskich, 
kąpie się na Lido, poczem uda się do Abbazyi, 
wreszcie do Paryża.

I  tutaj spotkało ją bardzo zaszczytne wyró­
żnienie. W  saiouie hotelu L u n a  słyszał ją  śpie­
wającą jakiś miliarder angielski i zachwycony gło­
sem naszej prima-douny, zaprosił ją  do swego cza­
rodziejskiego pałacu przy „Canalle grandę", gdzie 
międzynarodowa e l i t a  biła rzęsiste oklaski.

Pieśń włoska, a potom —  na żądanie ogólne 
polska — rozbrzmiewała głośnem echem po kanale 
i przytłumiła zwykło serenady a la S t. L u c i a .  
Jeden z agentów teatralnych zjawił się zaraz naza­
jutrz u panny Bohusówny w hotelu i zaproponował 
jej występy w teatrze F e n i c e .

Odbędą się one prawdopodobnie w jesieni.
Na rogach ulic pojawiły się dziś pierwsze pla­

katy wyborcze. J a k  wiadomo, parlament włoski 
został rozwiązany, a w pierwszych dniach czerwca 
odbędą się ponowne wybory. Tutaj nawet w cichej 
boskiej Wenecyi... wybory, podniecenie namiętności 
politycznych; obok czystej poczyi natury j piękna 
sztuki —  szara proza życia. Ale wszak już E e i n e  
dawno powiedział, że na świede tak brzydko urzą­
dzono, że neben den JRosen miissen die D om en  
lliihen. f — n.

P. S. Zapomniałbym na śmierć dodać, żc oso­
biście miałem sposobność w tutejszych księgarniach 
stwierdzić niesłychaną popularność S i e n k i e w i c z a  
we Włoszech. Księgarze zapewniają, że w osta­
tnich czasach najwięcej sprzedali egzemplarzy „II 
fuoco" G. d’Anuncio i „Glorii" tegoż autora oraz 
„Quo vadh .‘. W oknach wystawowych księgarń 
leżą tomy: „Quo vadis”, „Nowei" i „Iuvauo“ Enrico 
de Sienkiewicz.

W  / i c s l § p

Mimo szalonej konlcurenoyi, ja k ą  kolarze nasi po­
siadali w formie trzech udalycb festynów, na  ten sum 
dzień naznaczonymi, zebrała  się na  torze lwowskiego 
klubu cyklistów poważna ilość publiczności, żądnej cze­
goś więcej, ja k  „kola szczęścia" i t. p. stałych niespo­
dzianek.

P rogram  rozpoczęty został w y ś c i g i e m  i n a u ­
g u r a c y j n y m  2000  im, o okiąż., w którym zwycię­
żył, pierwszy do moty przychodząc p. Y e j d r u b a  
(3 m. 282/5 a.), drugim był p. K r u p s k i  (3 iń. 2S3/'s 
se k -), trzecim p. O n i e  w i c  z (3‘29).

W d r u g i m  b i e g u  (wyścig nowieyuszów) 1000 
m. S1/^ okr. pierwszy przyszedł do moty p. J a n !c o w- 
s k i  1 m. 3 1 x/5 s.), drugi p. G o ł ą b  (1 m. 31 3 / g  s .), 
trzeci p. S o z a ń s k i  (1 111. B1 -/&).

Do t r z e c i e g o  b i e g u  (wyścig gł. z prowadze­
niem motorowem) 10.000 m., 25 okr., zglosiio się 7 
jeźdźców, trzech jednak  pp. J a n k o w s k i ,  G o l u b  i 
W r ó b l e w s k i  gremialnie ustąpili z toru w 14 okrą­
żeniu. Zwyciężył p. V e j t r u b a  (IG m. 4 0 Vs s.), dru­
gim był p. K r u p s k i  Ju lian  (16 m. 402/s), trzecim p. 
S o z a ń s k i  (16 ni. 4 0 4/5 s.), czwartym p. L e w  a k o w ­
s k i ,  k tórem u komisya sportowa przyznała nagrodę ho­
norową za  w ytrw ałą  jazdę.

W czwartym biegu (wyścig n a  taudem acb 3000 
na., 7 4/2 okr.) zwyciężyła para  pp. V e j t r  u b a -  W r  ó- 
b l e w s k i  (4 m. 5 D/s s.), drugimi byli pp. K o in o -  
u i e ws k i  i K r u p s k i  (4 111. 512/s), trzecia pa ra  z po­
wodu pęknięcia pneum atyka  ustąpiła 2 w drugiem okrą- 
żeuiu. W biegu tym, o rnulo nie przyszło do wypadku, 
jaki mogła była spowodować nieuważna jazda  p. Vej- 
truby, który w ostiftniem okrążeniu, podczas największe­
go i ę i u ,  podjechał pod współzawodników, i tylko przy­
tomności umysłu p.  Komoniewskiego zawdzięczyć nale­
ży, że obeszło się bez kalectwa.

W b i e g u  p i ą t y m  wyścig zachęty 1200 im, 
3 okr.) zwyciężył p. O n i e w i c z  Leon (2 m. 15 s.), 
drugim byl p- D i i i !  Aut. (2 m. 16 s.), trzecim p. 
O n i e w i c z  Kazim. (2 m. 172/s).

W b i e g u  s z ó s t y m  (wyścig z wyrównaniem

1000 m., 2VS okr.) zwyciężył p. Y e j t r u b n  (1 m. 
2 D /5 s.), drugim był p. Krupski Jul. (różnica t y  gumy), 
trzecim p. S o z a ń s k i  Włnd. (1 m. 26 s.).

Ostatnim punktom programu łiył w y ś c i g  z w y ­
r ó w n a n i o m  na maszynach różnego rodzaju -  /.ntem 
i mot.or ara! udział —  mimo je d n ak  swej st’v przy ­
szedł do mety czwarty. P ierwszą nagrodę u z \sk a l  trv- 
plet (pp. L ew akow sk i , Diill i Oniewicz), drugą p. So- 
zuóski Wład., trzecią  ;i. Oniewicz Leon.

Na zakończenie tego święta sportowego, odbył 
się komers, ua którym przewodniczący komisy), p. Kro- 
bicki podziękował p. Yejtrubie starszem u za jeno wy­
trw ałą  pracę okoio wykształcenia młodych s i ł .  poczem 
posypały się toasty, ua  cześć tych  wszystkich, którym 
prawdziwy rozwój tego ładnego sportu leży na sercu, 
a którzy będą mogli okazać teu zapal podczas wyści­
gów, zapowiedzianych na 17 b. m. ze współudziałem 
kolarzy warszawskich, łódzkich i w. i.

Operetka.
Do rzędu szczęśliwych pomysłów republiki te a tra l­

nej —  zajmującej się bardzo energicznie ustawicznem 
odświeżeniem repertua ru  —  zaliczyć w ypada sobotme 
wznowienie dawno nie granej u nas  opertki Karola 
Lecoq’ua „Giroflś-Giiofla". Artyści nasi —  wszyscy bez 
w yjątku —  bardzo s tarannie wywiązali się ze swego 
zadania, a  całość wykonania u a  tern większe zasługuje 
uznanie, że tym razem naw et chóry dzielnie się trzy ­
mały —  w ogóle zaś panował duch ładu i precyzyi 
muzykalnej podczas ouegdajszego przedstawienia m e­
lodyjnej i zręcznie napisanej operetki Lecoqu’a, za co 
w yrażam y rzetelne uznanie sumiennej i gorliwej pracy 
kapelmistrza p. Slonikowskiego. Tytułową rolę — a ra­
czej dwie tytułowe role —  śpiewała p. Schuppówna. 
O tej kreacyi młodej artystki moglibyśmy powiedzieć 
jeszcze raz to wszystko, co napisaliśmy na  tom miej­
scu po jej'  występie w „Nitouclio“ . A więc uważamy 
partyę  „Girofle-Girofla" za zbyt wielkie zadanie dla 
początkującej śpiewaczki, lecz konstatujemy równocze­
śnie dokładne wystudyowanie roli, pewność m uzykal­
ną i postępy w grze scenicznej u p. Sehuppównej, tak 
że całość, mimo kilku momentów uieudalych, zadowol- 
uić mogła słuchacza. Doradzamy tylko wykonawczyni 
obydwu partyj nieco więcej ostrożności w atakowaniu 
wysokich tonów, które w kilku miejcach, zwłaszcza 
w finałach ansam blowych nie całkiem zgadzały się 
z kam ertonem  orkiestry. Najlepiej tidai się p. Schtip- 
pównej walczyk w pierwszej odsłonie „Jam  Girofló", po 
którym rozległy się w sali tea tra lnej gromkie oklaski.  
T rudną  rolę „A ourzuka" ,  wodza Maurów, doskonale 
odegrał p. Myszkowski, stworzył typową postać i grał 
tym razem zupełnie bez przesady, owszem —  ja s k ra ­
wy sposób podkreślania efektów operetkowych właści­
wy temu artyście przyczynił się do świetnego schara­
kteryzowania jednej z najoryginalniejszych postaci ope- 
retkywych. P. Malawski, głosowo dobrze usposobiony, 
odśpiewał z wielbieni przejęciem swój pikantny kuplet 
o obyczajach hiszpańskich i cieszył się oaego wieczoru 
znaeziiem powodzeniem, które zamąci) tylko na chwilę 
uiepotrzehnem powtarzaniem swej piosnki. Podnosimy 
tę  okoliczność, by przekonać nareszcie artystów, że 
„bisowanie" nigdy korzyści nie przynosi, i w ich in te­
resie  powinno być w lwowskim teatrze  —  biorąc wzór 
z innych scen —  raz n a  zawsze zniesione. Najbardziej 
z wszystkich artystów  ubawił i tym razom publiczność 
p. Lelewicz sw ą  nadzwyczajną silą komiczną w roli 
Don Bolera i wywołał kilkakrotnie huczne oklaski. 
Mniejsze role wykonały z wielką s tarannością panie: 
Bronikowska, Milewska i Skalska. „Giroflś u trzym a się 
niezawodnie dłuższy czas na repertuarzu,  jako  jedna 
z najlepiej u nas wykonanych operetek.

F r. Neuhauser.

O d L  j y ł m l a k t g f t f i j f  i .
/

Prosimy o w y r a ź n e  wypisywanie adre­
sów nowych prenumeratorów, oraz o n a ­
l e p i a n i e  na przekazach o p a s k o w y c h  
a d r e s ó w  dotychczasowych prenumeratorów.

Każdy prenumerator otrzymuje c o d z i e n ­
n i e  a r k u s z  (16 stronnic) powieści, wzglę­
dnie dzieła popularno-naukowego, jako b e z ­
p ł a t n y  d o d a t e k .

W  ten sposób z przeszło 300 arkuszy 
druku rocznie (kilkadziesiąt tomów) utworzy 
się w ciągu krótkiego czasu B ib lio te k ę  
„S ło w a  P o lsk ie g o “ złożoną z dobo­
rowych dzieł zarówno oryginalnych, jak tłu­
maczonych.

Dotychczas wyszły z dpuku: Dickensa 
„Noc wigilijna" i „Dzwony", powieść H. G. 
Wellsa „Człowiek niewidzialny", powieść 
Kazimierza Laskowskiego p. t. „Z rodu ma­
rzycieli" trzytomowa powieść kryminalna 
z rosyjskiego: J. Panamarjowa „W nuczka
wró?ki“ , dwutomowa powieść Walerego Ło­
zińskiego „Zaklęty dwór", oraz opowieść 
dziejowa St. Schniir- Pepłowskiego p.t. „Wódz 
legionistów". Obecnie drukują się nowele 
znanego pisarza rosyjskiego Gorkiego.

Przygotowane do druku, ukażą się już 
w najbliższym czasie w ,,B ib lio tece  S ło ­
w a  P o lsk ie g o **  powieści: Kossowskiego, 
Kuncewicza, Łozińskiego, hr. Łosia, Ivi.Mar­
czewskiego, Chlędowskiego, Orkana, Rodzie- 
wiczównej, Rzewuskiego, Wilkońskiego, z tłu­
maczeń zaś: Rellstaba, Savage’a, May’a,
Mikszatha, Kiplinga i t. d.

Bliższe szczegóły w nagłówku. 
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Kronika miejscowa.
Lwów, 5 czerwca.

Ju lro:
—  0 czerwca. W torek, Norberta biskupa. — Syiufoiia.
— W schód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód o godz. 7

minut 49.
—  O godzinie w  pół do 4 popołudniu w  teatrze hr. Skarbka:

„Lichwiarskie swaty".

P r e z y d e n t  d r .  T c h o r z n i c k i  wyjeżdża dzi­
siaj po południu do Krakowa, celem wzięcia udziału 
w uroczystościach jubileuszowych Jagiellońskiej wsze­
chnicy 1 w raca w piątek w nocy do Lwowa.

U n i w e r s y t e t  I n d o w y  i m .  A d a s n a  M i c k i e ­
w i c z a  rozesłał nas tępującą  odezwę: „W całym dziś 
kraju  rozbrzmiewa echo uroczystości 500-lotniego istnie­
nia Wszechnicy jagiellońskiej, której wychowankowie 
szerzyli niegdyś sławę imienia polskiego.

Dostęp do niej mają jednak  tylko wybrani, któ­
rym los pomyśluy pomógł do czerpania z tych skarbnic 
wiedzy i ułatwił drogę do zdobycia i poznania prawdy.

Nie woiuo więc zapominać o tern, że obok tych, 
którzy stali się „inteligencyą społeczeństwa", is tnieją sze­
rokie warstwy, m ające p o l n e  n i e z a p r z e c z a l n e  
p r a w o  do poznania nowoczesnej wiedzy i kultury 
narodu.

Świat ten współczesnej c.ywiłizacyi otworzyć się 
musi n a  oścież dla wszystkich, dla całego narodu, 
który pragnie czuć, myśleć i żyć w całej pełni, a za ­
danie to wziął na  siebie Uniwersyte t ludowy im. Ada­
m a Mickiewicza.

Zadanie to doniosłe i t ru d n e ;  dlatego też insty- 
tucya ta  nie może i nie chce by4 „ekspozyturą ja k ie ­
gokolwiek stronnictwa", lecz pod hasłem  „ w i e d z a  
d l a  w s z y s t k i c h " ,  pragnie oprzeć się trwało n a  ca­
lem społeczeństwie polskiem.

Szerokie zastępy ludności wiejskiej i miejskiej 
odczuwają to głęboko, w ciągu D/z rocznego istnienia 
uczęszczało na  kursa  w całej G-alieyi ponad 40.000 
słuchaczy, a  o tw arta  przed miesiącem „bezpłatna czy­
telnia pism i książek" we Lwowie gromadzi sporą 
liczbę czytelników.

Czy to za mało wym owny dowód potrzeby 
kształcenia ludu?  Czy ci, co liczą się do uprzywilejo­
w anej „iiiteligencyi Galieyi", nie powinni wszelkiemi 
siłami poprzeć usiłowania Uniw ersyte tu  ludowego?

Czy wolno głosić bez rum ieńca wstydu, że ty.ui, 
co „żywią i bronią", wystarczy nauka, w słynnej dzi­
siejszej „szkole ludowej", wystarczy wychowanie w e­
dle słów p. Bobrzyńskiego na  „posłusznych poddanych"?

I milczą na to .obywatele...  milczą patryooi i ob­
chodzą święta męczenników narodu!

Najwyższy czas, by hasła  narodowe przestały 
być pustym dźwiękiem! Przecież powinniśmy już raz 
zrozumieć, że bez dźwignięcia tych milionów rzesz pol­
skich nie m a i nie będzie przyszłości i nie będzie nam 
lepiej.

W tej więc pamiątkowej chwili dla prasta rej 
„Wszechnicy w ybranych" ,  podnosi głos i młoda 
„Wszechnica dla wszystkich" im. A dam a Mickiewicza. 
Dźwignijcie ją ,  niechaj s tanie g m a c h  l u d o w y ,  g r o ­
m a d z ą c y  w s z y s t k i c h  p o d  h a s ł e m  w i e d z y  
i ś w i a t ł a ,  niechaj nie skąpią  pracy i środków dla 
małych i ciemnych w arstwy in te ligentne ; niechaj już 
raz te powodzie słów i frazesów s taną  się realnym 
czynem. Za zarząd główny Uniw ersyte tu  ludowego im. 
A dama Mickiewicza E dm und Libański. Z a . zarząd 
lwowski Ludw ik Kulczycki.

D ziw na ta k ty k a . Uniwersyte t ludowy im. 
A dama Mickiewicza wniósł do namiestn ictwa prośbę 
o pozwolenie zbierania składek. Odpowiedź, j a k ą  uni­
w ersy te t  otrzymał, podajemy w doslownem brzmieniu:

„Do Szanownego Zarządu głównego U niw ersy­
tetu ludowego im. Adama Mickiewicza do rąk  p. 
E dm unda Libańskiego.

„Prezydyum  c. k. nam iestnictwa reskryptem  
z dnia 29 kwietnia 1900 1. 3301 oznajmiło, że n i e  
u w z g l ę d n i a  prośby Uniw ersyte tu  ludowego im. 
A dama Mickiewicza o pozwolenie na  zbieranie składek 
z powodu znacznej liczby udzielonych już pozwoleń na 
zbieranie składek ua cele czysto hum anita rne" .

Widocznie składki na pończochy dla murzynów 
na Madagaskarze są ważniejsze i humanitarniejsze, 
niż oświata naszego ludu.



4 „SŁOWO POLSKIE“ Nr. 260 z dnia 6. czerwca 1900.

W i e ź n i & c y  n a  s c e n i e .  2  Czyżowa, powiatu 
zloczowskiego, przyjeżdża 10 czerwca trupa amatorów- 
wieśuiaków pod przewód uictera p. Franciszka Krucz­
kowskiego, uauczyoiela ludowego w Czyżowie. Gor­
liwą pracą dowiodl p. Kruczkowski w jednej części 
tego, czemu zaprzeczają przeciwnicy usv,.nty indowej, 
tj. jakoby praca und haloir. do niczego konkretnego 
nie doprowadzała ; bo oto ujrzymy w salach „Sokola" 
trupę 15 wieśniaków, którzy z powodzeniem występo­
wali już w pomniejszych miasteczkach, a -miwet, jak  
słychać, posiada ta trupa w swym składzie parę. rze­
czywistych taleutów. Prawdopodobny program przed­
stawienia zaw iera w sobie „Wigilię sw. Jęd rze ju" ,  
4 ak t z „Iimigracyi chłopskie j”, ..Racławice", w któ, 
ryeh ujrzymy znaną postać liruika, odegrauą przez p- 
Kruczkowskiego, znanego nam  z dawniejszych czasów, 
jako doskonałego amatora, ileklaumeye młodych wie­
śniaczek i chór wieśniaków.

Spodziewamy się, że publiczność lwowska, która 
już nieraz dala. dowody szczerego zajęciu się ludem 
naszym i jego oświatą —  nawiedzi licznie to przed­
stawienie.

Z  t e a t r u .  Ju tro  we .środę daną będzie po raz 
piąty, tak wielkietn ciesząca się na naszej scenie po­
wodzeniem, „L yg ia '1.

Zachęcamy ja k  najgoręcej naszą publiczność —  
zwłaszcza t ę ,  która jeszcze nie widziała tej w spania­
lej sztuki, do ja k  najliczniejszego zebrania się jutro 
w  teatrze, gdyż z powodu piątkowej premiery „Li­
chwiarskie sw a ty 8, a  potem wskutek gościnnych wy* 
stępów p. Kainińskiego, „Lyg ia“ zejdzie z repertuaru  
i g raną  więcej nie będzie.

Czwartkowe uroczyste przedstawienie „Halki" ku 
uczczeniu 500-Ietniego jubileuszu wszechnicy Jagielloń­
skiej, świetnie się zapowiada. W przedstawieniu tein 
weźmie udział cały persona! teatralny. Operą dyryguje 
p. Jarecki.  Tańce góralskie odtańczą po raz pierwszy 
panna  Staszko i p. Sachs.

W piątek wesoła prem iera „Lichwiarskie swaty" 
Kazimierza Zalewskiego. Nazwisko autora ręczy za po­
wodzenie tej zabawnej lcrotochwili.

Stara  M storya, a wioeznie uow a! Wczoraj 
po południu przywieziono n a  staeyę ratunkową służącą 
Rozalię Zombek, 26 lat l ic zą cą , k tóra  otruła się roz- 
czyuem fosforu, naskrobanego z zapałek.

Po wypłukaniu pompą żołądka, przewieziono ją  
do szpitala powszechnego. W drodze opowiadała, iż 
powodem rozpaczliwego kroku była zdrada narzeczo­
nego, z którym m ia ła  dziecię.

Uprzykrzyła mu s ię ,  więc poszedł za  inną ,  opu­
szczona zaś dziewczyna m usiała cały niemal zarobek 
miesięczny oddawać na u trzym anie dziecka ną  wsi.

D ręczeniu  zw ierząt można się w  naszym 
miłym grodzie przypatrywać na każdym kroku. Wczo­
raj np. widzieliśmy pod tea trem  dorożkę nr.  121, za- 
p rzągniętą  jednym  białym koniem, który oddychając, 
tak  charczał i pokaszliwał przeraźliwie, że echo rozle­
gało się po sąsiednich ulicach. Koń był zapalony. Cóż 
na  to świetny m a g is t r a l1? Przypomnimy m u ,  że np. 
w W arszawie odbywa się k ilka razy do roku przegląd 
koni dorożkarskich i nieraz po 2U0-—300 komisy a uznaje 
za niezdolne do pracy.

W ycieczk a  K lubu pocztow ego, urządzona 
w niedzielę, wypadła muispodziewanie dobrze. P rze­
szło 400 osób wyruszyło z prezesem, p. Chołodeckim, 
na  czele powozami, przeważnie zaś ko le ją ,  do Zimnej 
Wody, gdzie wśród gier towarzyskich i tańców, zaba­
wiano Bię do późnego wieczora. Nic dziwnego, iż na 
wycieczce pocztowców uwijać się m usiał żwawo „Po- 
stillou cFamour", który setkami rozwoził ilustrowane 
karty  korespondencyjne.

W ieczór pam iątkow y Tow. im. -J. Kiliń­
skiego n a  cześć pomordowanych Unitów na Podlasiu i 
Litwie przed 25 laty, odbędzie się w sali ratuszowej 
we środę o godz. wpół do 8 wieczorem. Zaproszenia 
otrzymać można przy wejściu ua salę.

P rzy sz łe  zebrania Tow arzystwa prawniczego 
odbywać się będą każdego piątku o g. 7 wieczorem.

N adzw yczajne w aine zgrom adzenie  
członków stowarzyszenia przem. upow. budowniczych 
we Lwowie, odbędzie się dziś o godz. 7 wieczorem 
w lokalu Tow arzystw a politechnicznego.

'W ystawa drobiu zam knię tą  została wczoraj 
wieczorem. Ogółem zwiedziło ją  około 1U.G00 osób.

Z K asyn a  m iejsk iego. W środę 13 bm. po­
południu o godzinie 3 -2ti (czas kolejowy) wycieczka do 
Brzuchowie. L ista  o twarta  od czwartku 7 bm. Odznaki 
upoważniające do uczestnictwa w wycieczce, wydaje 
sekre tarz  Kasyna.

Zjazd koleżanek, które w r. 1895 zdawały 
egzamin dojrzałości w se m iu a ry tm  nauczyeielskiem 
żeńBkiem we Lwowie, odbędzie się dnia 24  czerwca 
1900 r. Uczestniczki zjazdu m ają  się zebrać o godzi­
nie 9 przed południem w sali IV. roku s e n in a ry u m  
żeńskiego we Lwowie. W celu ułożenia programu zja­
zdu, proszę jak  najprędzej porozumieć się listownie 
z podpisaną. M o ry ń  P a n c z y s z y n  (Z w o liń sk a ),  w Wierz- 
bolowcach, p. Rohatyn.

D zisiejszy  „W iek X X .8 przynosi po rtre ty : 
prezesa  wystawy drobiu, rek tora  akademii w ete ryna­
ryjnej dr. S z p i l  m a n a  i dyrek tora  tejże w ystawy, 
krajowego w eterynarza  T i m o f  t j  e w i c z a.

E gzam in  fizyk ack i złożyli w namiestnictwie 
lekarze  w e te ry n a ry jn i : Mieczysław Dalkiewicz z Sauo- 
ka, S tanis ław T. Krynicki,  asysten t Akademii wetery- 
naryi we Lwowie, Michał Matuszewski z Gorlic, Stani­
sław Mazur z Jarosławia.

• M uzyka 30 p. p. grać będzie dziś o godz. 6 
wieczorem przód crtłwachem.

N auka g ry  w  football odbywa się na  torze 
lwowskiego Klubu cyklistów we wtorki, czwartki i so­
boty od godziny 6Va do 7Vz rano, a  nadto w niedzie- 

! le i święta odbyw ają się ćwiczenia. Kierownik szkoły 
| \ j .  Vejtrnfaa w yraża się bardzo pochlebnie o spraw no­

ść: członku w grona nauczycielskiego lwowskiego „S o ­
koła8, w których widzi znakomite siły do tej bądź oo 
bądź trudnej i wymagającej wielkiej zręczności i w y­
trzymałości gry.

JŚŁan pow ietrza, w południe wskazyw ał te r­
mometr - f  23° R. Pogoda.

Kronika krajowa.
Biuro prasow e dla uroczystości uniwersytetu 

Jagiellońskiego w Krakow ie, zorganizowane n a  we­
zwanie komitetu jubileuszowego przez Towarzystwo 
dziennikarzy polskich, ukończyło czynności juzygoto- 
wawoze rozesłaniem kom unikatu  o obchodzie do wszy­
stkich ważniejszych pism europejskich. Czynność 
w Krakowie rozpoczyna biuro w dnin 6 b. m. (środa), 
w Collegium Novum (sala nr. 8). W skład biura w cho­
dzą: dr. Adam Bieńkowski, kierownik lwowskiej filii 
biura korespondencyjnego, Tadeusz Czapelski,  Stani­
sław Sehniir-Pepłowski i L ibera t Zajączkowski.

O s i e m  p r z y s p o r z e n i a  „Macierzy szkolnej" 
funduszów ua budowę g im nazyum  cieszyńskiego, odbę­
dzie się w parku  Jo rd au a  w Krakowie dnia 6 b. m. 
wielki festyn z Joteryą fantową. Komitet festynowy 
uprasza o nadsyłanie przedmiotów, ua  tę ioteryę p rze­
znaczonych, pod adresem  p a ń :  M. Bałuckiej,  F loryań- 
ska  39, W. Jaw orsk ie j ,  Starowiślna 16, M. Korczyń­
skiej, S ław kow ska 10, Kotarbińskiej, Radziwiłłowska 15, 
J .  Repetowskiej, św. J a n a  14, L. Schneidrowej, Flo- 
ryańska  34, Dąbrowska, gazownia m iejska (przyjmuje 
fanty z Podgórza).

D eleg a c i Tow. sokolich, którzy udział we­
zm ą w pochodzie w czasie jubileuszu wszechnicy j a ­
giellońskiej w Krakowie w duiu 7 b. m., otrzymają, 
kw atery  v  gm achu „Sokoła" krakowskiego, gdzie też 
zgłaszać się należy.

K oncesye kolejow e. W iener Z f y .  ogłasza: 
Ministerstwo kolei żelaznych udzieliło zezwolenia przed­
siębiorcy budowlanemu, Izydorowi Hersclitlmlowi w K ra ­
kowie, wr spółce z inżynierem Konradem Schmidtem 
w Wiedniu, n a  podjęcie przedwstępnych robót techni­
cznych, celem wybudow ania wąskotorowej kolejki (K le in - 
bahn) o motorze elektrycznym, ze stacyi Muszyna- 
Krynica do zdrojowiska Krynica, z eweutualuem  prze­
dłużeniem do zdroju Slotwiuka. Koncesya ta  udzieloną 
została na  rok jeden  pod w arunkam i i zastrzeżeniami, 
zaw arlem i w reskrypcie z duia 25 listopada 1897. Na­
stępnie rzeczone ministerstwo przedłużyło na  dalszy 
jeden  rok, a to do 21 m arca  1901, udzieloną wymie­
nionym, Izydorowi Hersehthaiowi i Konradowi Schmid­
towi, koncesyę na podjęcie przedwstępnych robót tech­
nicznych, celem -wybudowania wąskotorowej kolejki 
z K rakow a przez Podgórze do Wieliczki, z odnogami: 
z jednej strony do stacyi Podgórze-Plaszów, z drugiej 
do przystanku Podgórze-Bouarka, kolei państwowych.

ośw iatyZarząd g łów n y  krak.
ludow ej założył nową czytelnię w Jaworzniu  (Chrza­
nów) i  uzupełnił 21 czytelń dawniej założonych w miej­
scowościach : W ydrna (Brzozów), Chomiakówka (Czort- 
ków), B ar  (Gródek), Żurawiczki (Jarosław), Dzikowiec, 
Krzątka,  Przylęk, T rzęsówka (Kolbuszowa), Dąbrówka 
wisłocka, Dulcza mała, Gawłuszowice (Mielec), Zlotuiki 
(Podhajce), Brzeziny, Gnojnica, Pustków (Ropczyce), 
Klimkówka (S anok) ,  Ja s tkow ice ,  W ulka turebska, 
W rzawy (Tarnobrzeg), Łozowa (Tarnopol), Koszlaki 
(Zbaraż). W r. b. założono 1 nową i uzupeluiouo 102 
czytelni. Ogółem rozesłano 6 .654  książek wartości 
5 .105 koron. Wszystkich ludzi dobrej woli uprasza się 
o popierauie celów Tow arzystwa i nadesłanie wkładek 
lub darów pod ad resem : Zaiząd główny krakowskiego 
T ow arzystw a oświaty ludowej.

P rzem yśl, 3 czerwca. Bezrobocie przymusowe 
coraz szersze za tacza kręgi.  B rak ruchu budowlanego 
ua większe rozmiary  zniewolił także właścicieli cegielń 
do zaprzes tan ia  wyrobu i wypalan ia  ccgiy, więc s try ­
charze i setki robotników pomocniczych świntkuja. 
Gdzieiudziej nie m a  także zajęcia , bo zastój je s t  
ogólny. Oceniając należycie taić przykro położenie ro­
botników miejscowych, odniósł się „Kl ub postępowy 
radnych m iejskich", do m agistratu  z żądaniem o bez­
zwłoczne rozpoczęcie budowy gm achu szkolnego ua 
przedmieściu „Garbarze" .  F undusz potrzebny .jest już 
złożony w  Bkarbcu miejskim, a gdy kierownictwo miej­
skiego biura budowniczego objął już inżynier p. Łem- 
pieki, można przystąpić raźnie do dzieła. P. Łempieki, 
którego poprzedziła ze Lwowa opinia publiczna, m a  
tutaj wdzięczne do spełnienia zadanie. Od mego bo­
wiem głównie będzie zależeć wyeuropeizowauie m iasta  
przez założenie wodociągów i kana lizac ji  —  inwesty- 
cyj, które sporym zastępom robotniczym dadzą zajęcie.

Policya postąpiła  sobie w sobotę w czasie druku 
Glosa przemyskiego z bezprzykładną surowością. Igno­
rując w zupełności postanowienia u s taw y  prasowej, 
polecił komisarz policyi, p. Benoit, ajentowi policyj­
nemu Kozłowskiemu, aby z a s y s te n c ją  udał się do 
drukarn i Głosu i tam  tak  długo zabrania! ekspedyc j i  
gotowego num eru,  aż p. prokurator  udzieli swoje p la­
cet. Zarazem pozwolono agentowi policyjnemu areszto­
wać każdego, któryby bodaj jeden  num er Głosu chciał 
zabrać z drukarni.  Wszelkie uwagi redak to ra  p. Kol- 
kiewicza pozostały bez skutku, a  gdy wreszcie p. Kol- 
kiewiez z nakładem  gotowym Głosu chciał się udać do 
domu, przyaresztowano go.

R e d a k c ja  Głosu przemyskiego wnosi doniesienie

ka rn e  na  ręee p. ministra sprawiedliwości,  niemniej 
zostanie wniesioną interpelacya w Radzie państwa

S z a j k a  z ł o d z i e j s k a .  W sobotę , o północy, 
skończyła się w karnym sądzie stnnis'aw:nvskim roz. 
prawa przeciwko szajce złodziejskiej, złożonej z Id 
(jsńouków. ..Towarzystwo" to operowało od dłuższego, 
czasu w' Tyśmienicy i okolicy, włamując się do szop 
zamkniętych i mieszkań —  i zabierając z nich, co port 
rękę wpadło. Jedna  część szajki trudniła się kradziuj 
żą, d ruga zaś spieniężaniem lub ukrywaniem łupu. Po­
między oskarżonymi było także kilka kobiet. Pięciu 
z oskarżonych uznała ława przysięgłych winnymi,, 
a trybunał wymierzył im k a r ę ^  Głównemu oskarżonej ' 
mu Jakóbowi Bubnie 4, Grześkowi 3V2, Holendrowi 2 
la ta  ciężkiego więzienia, a  dwom innym 4  i 1 miesiąc* 
aresztu. Resztę, uwolniono.

W ycieczk i uczniów. Piszą nam z Tarnopo* 
l a : Rojno i gw arno byio dzisiaj przed odjazdem po |
ciągu wieczornego do Lwowa. To liczny zastęp  u e t n ó w 
tutejszego g im n a z ju m  i szkoły realnej wyjechał pou 
przewodnictwom kilku profesorów do Krakowa celcnj 
zwiedzenia prasta rego grodu i licznych jego zabytków 
historyczny cii Rada miasta Krakowa przeznaczyła pe '■ 
wną kwotę ua przyjęcie młodych gości. Po trzyduio-j 
wym pobycie w Krakowie udadzą się uczestnicy w y­
cieczki także do Wieliczki, a po zwiedzeniu saliu tam-j 
tejszych, pov,rrócą do Tarnopola. ;

S t o j a ł o w c s y k ,  s k a z a n y  z a  o b r a z ę  re li - i  
g i i .  Wczoraj odbyła się w sądzie obw. w Nowym Są? 
czu przy zam kniętych drzwiach rozprawa, przeciw na-' 
leżącemu do partyi stojalowezyków Jędrzejowi Podgórj 
nemu, włościaninowi z Jurkow a, oskarżonemu o zbrodni’] 
obrazy religii przez blużuierczo wyrażenie się o Chryi 
stusie. Oskarżony przyznał się do czynu, twierdząc, i ! 
w myśl nauki ks. Stojałowskiego ludzie dzielą się n;J 
złych i dobrych, on więc widocznie b e z  w ł a s n e j  
w i n y  do tych pierwszych należy. Sąd nie podzielił je) 
dnak zapatryw ania  oskarżonego i skazał go na dwi 
miesiące ciężkiego więzienia, obostrzonego dwoma po-' 
s tami v/ miesiącu. Zasądzony wyrok przyjął, prosił typ  
ko o odroczenie wykonania kury na 6 tygodni.

B & s i k r u c t w o .  Dawid Hammei, wlniciciel handlu 
koizGiinego w Jaśle, wstrzymał wypłaty.

K r w a w y  d r a m a t  m i ł o s n y .  W spraw ie  znanogej' 
w ypadku postrzelenia eksuarzeczonej Babińskiej przez. 
S tanis ława Dinueliowskiogo funkcy otiaryusza kolejowegd 
w Nowym Sączu —  odbędzie się rozpraw a o usiłown* 
ue morderstwo przed nowosądeckim sądem  obwodo] 
wym. Rozprawie przewodniczyć będzie radca p. Fisztek; 
oskarżonego broni adwokat dr. Korbel.

W  a d m i n i s t r a c y i  n a s z e j  złożyła hr. W eronia Łuczyń­
ska na biednych murarzy 20 k.

R ę k o p i s ó w  r e d a k e y a  n i e  z w r a c a .
A g e n t ó w  do zbierania o g łoszeń  me w ysyłam y. Brosuii, 

umawiać się o nie w p r o s t  a a d m  i tt i s t r a c y u  p r z y  ulic;}  
C U o r ą ż e z y z n y  ł. 17.

A f l  w sze lk ie  z a p y ta n ia  odpow iada sdm lnistracya ty!-1 
ko po otrzymaniu 10 h. marki hih karty korespondencyjnej. 1

P r o s im y  o w y r a ź n e  w y p is y w a n ie  a d r e s ó w  no', 
w y c h  p r e n u m e r a to r ó w , o r a z  o n a le p ia n ie  n a  p r z e ­
k a z a c h  o p a sk o w y c h  a d r e s ó w  d o ty c h c za so w y c h  p r e ­
n u m e r a to r ó w .

„ W  p ó łc i e n iu * .  Taki tytuł nosi ń w ieżo w ydany nnkła-,’ 
dem Księgarni Polskiej n ow y poczet szkiców  i obrazków  St. R oG  

o w s k i e % o. I.V° sir ?'>-ł Cena I zir. uO c i i — T e g o ż  ua) 
lora pow ieść z ż y c i., dziennikarzy pn. „ M o ja  c ó r k a 1' i nowy  
zbiór poezyj pn. „ P s y c h e "  do nabycia w e w szystkich k się­
garniach.

R a n o r a m ę  R a c ł a w i c  na placu p a w , staw ow ym  zw ie ­
dzać m ożna od dnia 10 bm. codziennie ;:a zn iżona opłatą w stę­
pu  po 2‘-> cent. od osoby, a  w grupach, zIołSKiych przynajmniej 
z 50  osób, po 10 ct. od osoby.

K o n k u r s y  r o z p i s u j ą :  Magistrat miasta Kołomyi nr, 
posadę adjunkcu budownictwa. Termin uo końca czerwca.

Dyrokcya yącrt i telegrafów na posada ekspedyem a pr-iy 
urzędzie pocztowym  w G ładyszow ie. Termin do B czerwca.

Z m a r l i :
We L w ow ie: Dr. Marceli D ziub ińsk i, adwokat krajowy,' 

w (39 roku życia.
W  K ołom yi: Mikołaj D w ernicki, emeryt, dyrektor szkołę  

6-klasowcj m ęskiej, odznaczony złotym  krzyżem zasługi, radnd 
m iasta, były długoletni prezes T ow  pedagogicznego i wielu inl 
nycli tow arzystw . '

Z m a r l i  ir e  J ,t r a w ie :  j
Duia 29 maja b. r.: Charów Maryn, żona kąpielow ego, łat 

28 gruźlica —  Dobrzeniecka M ary:., żon.i *r.robnika, łat 2 0 ’ 
ospa. — Przybylska Janina, córka kotlarza, lat 10, gruźlica. -Ą 
Leeg Zofia, córka nauczyciela, 1 i dni, n ieżyt jelit. —  Humle( 
Michalina, zarobnica, lat 4S. rozedm-: piuc. —  Majdan Audrzejj 
nui:a.r, ku ‘„-.i, o  p izc*  £ obili. 2 cieiac —  Koch r iv ‘
met, zarobniea, lat -r)T\ n ieżyt jelit. — W odato Ja n , dozorca ro« 
bót budowlanych, iat 31*, zapałem® otrzew nej. -  Szajnar Wa-\ 
lenty, grajsslpmil?, lat 3S. frcużhen płuc. —- To Juk Stanisław, sy ii 
tapicera, 7 m iesięcy , n ieżyt żołądka. — Sawczuk H elena, córkt{ 
stolarza, jeden rm esia-, przypadkow e uduszenie. —  3 wypadłJ! 
śmierci przeddw cześn ie urodzonych —  Razem 14 osób.

C J a b r y e l s k i  (K rzyr,zto?ovy, K r a k ó w )
sprzedaje nowo fortepiany od ::tr. 3 0 0 ,  nowe pianinu 
od zir. 2 C 0 ,  nowe harmonie otl złr. 5 0 .

Zapiski artystyczna i literackie.
R e p e r tu a r  te a tr u  hr. S k a r b k a :
W u wtorek 5 bm : „Girofle-Giroila1, operetka w  3 aktach 

Karola l.ecoąua.
W e Środę (1 bm.: „Lichwiarskie sw aty", krotochwila w  f  

aktach Kazimierza Zalewskiego.
We czwartek 7 b. in przedstaw ienie popularne po cenach  

zniżonych: „Haika", opera narodowa w 4  aktach Stanisława Mo­
niuszki. W ystęp Maryi Zadora w parlyi Halki i Jana Sas Bojar­
skiego w  partyi Jontka

W piątek 8 bm.: .Lichw iarskie sw aty", krotochw ila w  -4 
aktach Kazimierza Z alew skiego.

W sob otę 9 bm ., „Zielona w yspa czyli sto  dziew ic", op e­
ra komiczna w J aktach i.eccąua, p c  raz p ierw szy z panią tC.i-' 
szew ską  w  roli Gabryeli.

N um er ju b ileu szow y Rodziny i Szkoły, p-od 
redakoyą p. G ustaw a Kubik-Horodyńskiego, p rzeds ta  
wia się bardzo pięknie. Tekst pióra w ybitnych  peua-



^SŁOWO POLSKIE" Nr. 260 z dnia 6 czerwca 1900 3 5

gogów tutejszych, ozdobiony je s t  rycinami, oto t reść :  
Hołd jubileuszowy. —  Dr. Karol Falkiewicz. —  
1364— 1400— 1900. —  Strusiewicz. Jan  Długosz. —  
I. Nowicki. —  Wojciech z Brudzewa i Grzesrorz z Sa­
noka. —  Julian Liskowicz. —  Kolonie akademickie i 
biblioteka. —  \Y1. R-ski. —  Gimuuzyum Nowodwor­
skie. —  Mudiuł Lity si^ki. —  Gloria tibi ,. Alma m u­
ter*. —  Wandzia Kubik-Horodyńska. — Hago Kołłą­
taj. —  Paula  Kubikówna. —  Program  uroczystości.  —  
Doktoraty honorowe. —  Wiadomości potoczne. —  
Iuscraty.

Z obcych stron .
Turniej s z a c h o w y  w P aryżu  s ta je  się bardzo 

zajmującym. 1 tale podczas siódmej tury Sehlechter 
z Wiednia zdolni pobić niezwyciężonego dotąd Janow ­
skiego. Marco mimo zlej pozycyi i straty piouka utrzy­
ma! się przeciwko Barnowi przy „ re m is1'.  Alieses, g r a ­
jący z Mortimerem, miał z początku przewagę, ku 
końcowi jednakże zadowolnić się musiał n iarozegraną 
(remis). Stan po siódmej turze je s t  następujący : 
Lasker 6 ;  P .iisb .ay  5 i pół ;  Mieses (1 ) ;  Janowski, 
Marscbałl 5 ;  Showalter 4 i pół;  Marco 1 ;  Bum 1 ;  
Maroezy 4 ;  Schleuliter, Czigoriu 3 ;  Mason 2 ;  Brody, 
Roseu, Sterling 1 ■ Mortimer 1 ; Didier 0.

U suw anie s i ę  a i e s a i .  O dziwuem zjawisku 
przyrody, które daio się we znaki zuaezuej liczbie rol­
ników, donoszą z U uter  Retzbacb. Od kilku mianowicie 
tygodni panuje pomiędzy .>*ioszhańcami tej malej, bo 
zaledwie 300 numerów liczącej miejscowości, ogromne 
zauiepokojeuie. Powodem tego je s t  spostrzeżenie, ze 
parcele rolne i parcele winnic zupełnie się przesu­
nęły tak  dalece, że właściciele nie mogą się zoryeuto- 
wać. Na miejscach, stosunkowo dosyć obszernych, gdzie 
dotychczas były winnice, znajdują się obecnie role 
i odwrotnie, gdzie były role, teraz są winnice. To prze­
suwanie się terenu obejmuje oprócz Unter-Retzbaohu 
także obok leżącą miejscowość Ragelsdorf. Równocze­
śnie spostrzeżono inne zjawisko przyiody, które w yrzą­
dziło szkodę na  przeszło 100.000 zf, i spowodowało 
śmierć dwóch ludzi. Mianowicie zaraz, gdy rozpoczęło 
się owo przesuwanie parcel,  zawaliła się znaczna liczba 
piwnic, przy ozom właśnie 2 ludzi życie straciło. Yi do­
datku, jakby dla potwierdzenia aksyomatu o om ne tr i-  
n u m  perfec tum , woda zalała nioktrhe nńftiiee i również 
spowodowała znaczne straty. Wydział krajowy niższu- 
auotryacki wdrożył akcyę ra tunkow ą i wysłał ua miej­
sce krajowego inżyniera z Korneuburgu. W owej okolicy, 
dotkniętej katastrofą, produkują znane wino „R ctzer1'.

E p i d e m i c z n e  z a p a l e n i e  p £ u o  wybuchło 
w miasteczku Czasurt, gubernii Kutaiskiej, w kraju 
Zakaukaskim. Donosi o te iuP ra u ń te ls lw icn n y j 11 'iesln ik , 
zapewniając, że nie zachodzi tu obawa wybuchu dżumy, 
ja k  to wykazały ścisłe badania bakteryologiezne. Epi­
demia t a  wywiązała się najprzód wśród licznych w tern 
miasteczku górników.

E m i g r & o y a ,  ż y d ó w  r o m a ń s k i c h  sk ierow a­
na je s t  przeważnie do Azyi mniejszej. Kilka znaczniej­
szych partyj już tam wyemigrowało. Warunki przy­
chylne d la teg o  wychodżtwa na Wschód wywalczy) zna­
ny syonistn, dr. I lcrzka. Nieznaczna tylko część, żydów 
wychodzi do Ameryki. Są to przeważnie rękodzielnicy. 
Taka party* zawitała właśnie w źo-s.o
do Hamburga.

C i e n * a o i s .  v ; e  W ł o s z e c h .  O ciemnocie we 
Włoszech świadczy wielo faktów. Niedawno z Apnlii 
wysłano petycyę do króla y, prośbą o zuiesienie przy­
musowego uczęszczania do szkól. Liczne gminy w iej­
skie pozwijały szkoły, tlóinacząc się brakiem środkow. 
Nawet miasto Castigliono chwyciło się tego sposobu 
poprawienia budżotu. Charakterystycznym je s t  też i a ki, 
zaszły niedawno v> Pescocoustanzo. Miejscowa ludność 
urządziła cały szereg aw antur  burmistrzowi, ponieważ 
nakazał właścicielom domów utrzymywać je  w porząd­
ku, oraz zabronił praniu bielizny w studniach, z któ­
rych czerpano wodę do picia!

D w a  E t a S ż e ń s t w a .  Z Konstantynopola dono­
szą :  Córka tutejszego wieykonmiiu amerykańskiego To- 
weya poślubiła bogatego beja egipskiego w służbie (u- 
leekiej. Mistrz ceremonii w Ildiz Kiosku Abdui-IIezak 
poślubił angielską dentystkę, doktorkę Hornik. Dba te 
śluby odbyły się według rytuału muzułmańskiego. 
Abdul-Reznk ziożyl przed slabem uroczyste przy rzecze­
ni®, że nigdy nie będzie korzysta! z przysługującego 
mu p raw a wielożeństwa.

S t a t y s t y k a  m o r d e r s t w  w  E u r o p i e .  Liczba 
morderstw w poszczególnych państwach europejskich, 
jakie ubiegłego roku się zdarzyły, wykazuje ciekawe 
różnice. Z takiej statystyki porównawczej, ju k ą  p rze­
prowadził sławny wioski kryminolog Ferri,  okazuje się. 
że ua  każdy milion mieszkańców przypada zabójstw: 
we Włoszech 90*9, w  Hiszpanii 7 6 '7 , we Węgrzech 
75 '4 ,  w Rumuuii 40 '4 .  w Austryi 24 '4 ,  w Portugalii 
23-8, następnie w Szwajearyi 16'4, Prattcyi 1 o '7 , Ro­
sy i 1 5 -2, Belgii 14-4, Szwecyi 12'9, Danii 12'4. Naj­
mniejszy stosunek wykazuje Irlandya 10'8, Niemcy 
1 0 7 ,  Holaudya 5'G, Anglia 5 6 i Szkocyu 5.

Z tego przeglądu ;.ie możemy naturalnie żadnych 
wyprowadzać wniosków. Jedno tylko da się wyprow a­
dzić z powyższego zestawienia, że ludy południowe 
i słowiańskie mają o wiele gorętszy tem peram ent od 
innych (Włosi, Hiszpanie, Węgrzy, Rumuni), ua  co 
wskazuje opiócz innych rzoezy, także wyższa cyfra 
zabójstw, niż u ludów północnych, przedewszyslkiern 
germańskich i augiosaskich. Różnica ta wywołana jest 
głównie charak terom  narodowym, nie muiejszą jednak  
rolę odgrywa przytem stopień rozwoju kulturaluego, 
H co najważniejsze, stosunki społeczne.

Rozmaitości.
B ecen zy a  o koncercie R ubinsteina. Pi­

sma am erykańskie odgrzebały zabytek dziennikarski.  
J e s t  nim recenzya, pomieszezonu przed laty 20-stu 
w A c  w~ Y o rk  M u sie  T ra d e  R ew ieio  o koncercie Ru­
binsteina. Recenzent pisze:

„Rubinstein podskakiwał i tańczył, ślizuat się od 
jednego końca k lawiatury do drugiego. Grul cicho, 
słodko, uroczyście, zapalał światła niebiańskie jedno 
po drugiem. Widziałem budzące się gwiazdy. Słyszałem 
wielbi orgau wieezuości, rozbrzmiewający po całytu 
świecie. Potem słyszałem plusk wody : spływała kropla 
po kropli, ja k  Izy radości, padającd\ w morze słodyczy: 
tip, tap, tap tap. Było mi tak  słodko', jak  gdybym jadł 
ciastko, posypane cukrem białym i proszkiem dyameu- 
towym. Publiczność rozpływała się w  rozkoszy. Rubin­
stein umilkł. Nabierał tchu. P rzesunął ręką po włosach, 
podniósł ramiona, nachylił się nad  klawiaturą, uderzył 
j ą  w twaiz, pociągał j ą  za nos, targnął j ą  za uszy, 
drapał ja ,  deptał nogami. K lawiatura jęczahi z holu, 
ryczała, ja k  wół, szczekała, j a k  pies, beczała, jak  cielę, 
kwiczała, jak  prosię. Potem z cafej siły huknął w bas: 
g m n o t  zabrzmiał w  górach, pioruny odbijały się od 
skalnych szczytów. Nagle wszystko ucichło, po chwili 
zaczęły brzęczeć nuty wioliuu, ja k  gdyby je  kłuto 
szpileczkami, słychać było już nie dźwięki, ale cienie 
dźwięków. Potem usłyszeliśmy muzykę taneczną : panie 
na  prawo, panowie na  lewo, balancez, chassez, chaine  
des dam es, polonez; potem jakieś nieskończone perpe- 
tu u m  mobile, powikłane, pokręcone. Potem Rubinstein 
skrzyżował ręce i przystąpił do szturmu. Bombardował 
nas arm atam i dużetni, średuiemi, malemi —  bombami, 
kartaczami, granatami. Świszczały kule, posadzka pod­
nosiła się, sufit opadał, ziemia drżała w posadach, a 
człowiek kurczył się, drżał ze strachu. Rum, rruin, 
ruininer, rudci, dudel, dum, klang, porrełaug, bum ! 
Rubinstein uniósł się wr górę, spadł n a  kolana, uderzył 
klawiaturę wszystkimi palcami rąk, łokciami, nosem, 
rozbił fortepian na  drobne kawałki. Zemdlałem. Gdy 
utnie ocucono, byłem o dwadzieścia stóp pod ziemią 
w jak ie jś  knajpie. Dopiero nazajutrz wróciłem do swo­
jego hotelu. Gdy mnie portyer  pytał o num er  pokoju, 
zawołałem :

—  Dawajcie mi porcyę gorącej muzyki n a  dwie 
osoby. A żyw o l

O  s n a c h .  Uczony włoski p. de Samtis poświę 
ci! dużo pracy i czasu badaniom sitów i ogłasza owoc 
swych studyów w wyczerpującym artykule. Według 
jego spostrzeżeń, suy są najczęstsze u dzieci od hit 
sześciu do trzynastu, w starcach ta  zdolność do snów 
zanika. Na 100 wyrostków i podlotków tylko 9 nie 
ma snów, dziewczynki podlegają im częściej, aniżeli 
chłopcy. Na 100 mężczyzn dorosłych, 50  śni rzadko, 
27 często, u 13 ustawicznie. Na 100 kobiet 33 miewa 
sny codziennie, 45 często, a 12 rzadko. U 85 tnęż- 
czyz i u 45 kobiet sny są  powtórzeniem rzeczywistości. 
Ciekawym jest, że przestępcy śpią twardo i zwykle 
snów nie m iewają . Na 93 tylko 38 widzi swój czyn 
zbrodniczy we śnie. Im który jeść większym łotrem, 
tern śpi smaczniej, a zwykle najlepiej — zaraz po do­
konaniu m orderstw a i następnych nocy. Tlomaczy się 
to hrnkiem poczuć moraluyeh i zmęczeniom po nad­
miernym wysiłku.

U  J  A d i i  s z a .  P ew na dama, żona uczonego udała 
się ua widowiska pasyjne do Oherammerguu. P rzy ­
bywszy na  miejsce, zaczęła szukać noclegu. Chciano 
ją  zaprowadzić do burmistrza, ale się temu oparła, 
mówiąc, że on źle gra. Potem prowadzono ją  do He­
roda, ale gościć nie chciała pod dachem nieprzyjaciela 
Chrystusowego. Przewodnik zaprowadził ją  do Mayera, 
odtwarzającego Chrystusa, ale wydało jej się to pro- 
iuuuuy ą.

— Może pani przenocuje u którego z apostołów? 
—  proponował przewodnik.

Dama chodziła po wiosce od domu do domu py­
tając : ..Czy tu mieszka aposto ł?" Ale wszyscy aposto­
łowie mich cości w bród. Wreszcie znalazła jednego, 
który zgodził się dać je j  mocleg. Uszczęśliwiona spy­
tała g o , którym je s t  apostołem.

Ja,.,  ja jestem... Judasz  —  bąknął zawstydzony,
Dama. odjechała z powrotem do domu, woląc 

wyrzec się widowisk, niż przenocować w domu zdrajcy.

Telefoniczne i telegraficzne depesze
„ S t ó w a  i P o l s S i s e g - o 6*.

Jubileusz un iw ersytetu  Jagie lloń sk iego .
K raków , 5 czerwca. Z powodu jubileuszu 

uniwersytetu .Jagiellońskiego, otrzymał profesor dr. 
Fryderyk Zoll, krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa, profesorowie Jordan i Smolka tytuły radców 
dworu, prof. dr. Kreutz i ks. Pawlicki ordery koro­
ny żelaznej trzeciej klasy.

Posłowie czeskiego Sejmu, Śiązacy, nadesłali 
adres z życzeniami.

Uniwersytety w Erlangen i Rzymie przysłały 
adresy z życzeniami.

Rada miejska w Pradze przysłała adres, w któ­
rym podnosi zasługi naukowe uniwersytetu Jagiel­
lońskiego wobec świata słowiańskiego i przypomina 
węzły, łączące uniwersytet praski z krakowskim 
rówieśnikiem.

Życzenie na dzień jubileuszu frzyshił także 
uniwersytet w Amsterdamie.

Zaniechana podróż,
Berlin, 5 czerwca- Onegdajsza Allgemeine Z tg . 

oświadcza, iż doniesienie, jakoby cesarz niemiecki 
miał w dniu 70-letaicli urodzin ces. Franciszka J ó ­
zefa. tj. dnia, 17 sierpnia przybyć do Wiednia, aby 
monarsze osobiście złożyć życzeniu, jest bezpod­
stawno.

W ojna A n glii z  Traiisvaalam .
Londyn, 5 czerwca. Dzienniki poranne dono- , 

sza z Pretoryi via Laurenzo Murąuez, że stolica 
Transyualii jest już obsadzona i zamknięta przez 
wojska angielskie, że mieszkańcy nie będą stawiali 
oporu i że po formalnem wezwaniu do poddania się, 
poddadzą się natychmiast.

Podług doniesień dziennika D aily  Telegraph  
z Maribogo z dnia 81 maja, pułkownik Macitau po­
łączył się już w ubiegły czwartek z generałem 
Hunterem.

K atastrofa.
B u d a p e s z t ,  5 czerwca. Wykoleił się tutaj 

wczoraj wóz tramwajowy. Wagon napełniony był 
szczelnie pasażerami, jadącymi na wycieczkę za mia­
sto — cztery osoby zabite i 9 rannych.

W iedeń, 5 czerwca. Cesarz przybył tu z po­
wrotem 'z Budapesztu.

Kroniczka z ostatnie] chwili.
L i n i a  t e l e f o n i c z n a  LwówAYiedeń dziś znowu 

zepsuta, wskutek tego depesz telefonicznych nie otrzy­
maliśmy.

EŁozhicIe p u s z e k  ua Wawel odbędzie się u pa­
ni Seferowiczowej w niedzielę 10 czerwca o godzinie 
4 po południu.

Dział ekonomiczny.
   *— t

Depesze handlowe z d. 5 o. m.
Kurs lw ow ski:

Za 100 nibli sr. .  . płacą: 127’ — żądają: 128*12
Za 100 marek .  • ,  58*50 „ 58*80
20-lrankówka .  ,  9'50 .  9.60

(Bank rolniczy we Lwowie).
L w ów  dnia 5 czerw ca.
Dziś notujem y aa 50  kilogramów loco Lw ów .

W a l u t a  k o r o n o w a .
Pszenica gotow a 7*80 do 8*— . Pszenica na termina — *—  

do — '— . Żyto gotow e 6 -—  do 6*25. Żyto na termina 
— * — do — '— . O wies obroczny 5*75 do O*—  O w ies na termina 
— *—  do *— , Jęczmień pastew ny 5*40 do 5*60. Jęczmień 
browar. 0*— do 6 50. Rzepak 10*75 do 11*25. Rzepak n ow y  
— *— do — *— . Groch pastew ny 5*75 do 6*25. Groch 
do gotow ania  7*50 do 15'— . W yka 7*50 do 8*—  (Jobik 5*50 
do 5 75, Hieczka 8'25 do 9*75. Kukurydza n ow a 6*70 do . 6'90  
Knkuiyclza siara — *—  do — *— . Chmiel za  56 kilo — *—  
do — *— . K oniczyna czerw ona — *—  do — *— K oniczyna biała 
— ‘—  do — *—  K oniczyna szw edzka — *—  do — *—  Tymotka

Spirytus loco za 50 itr. go low y  17'76 do 18*25; patitas 
Tarnopol mi t e r n a m i  16*25 do 16*75.

U w aga. Wskufck zw yżkow ej tendeneyi natarg*ich zagra­
nicznych ceny u nas, zw łaszcza  żyta popraw iły się, inne pro- 
dukta notują się niezm iennie.

W i e d e ń ,  5 czerwca. Dziś o  godzinie 12. minut 80  
przed polud. notow ano: .Marki niemieckie 118*35, Renta m ajowa  
98 10, W ęgierska renta koronowa 91*55, Akcye kredytowe 
7 18*— , Kredytowe węgierskie 720*— , P-ank unglo-austryack  
282*50, Unionbank 583*— , Bunkverein 514*50, Laehderbanl: 
444*— , Kolej pan. 6 5 6 — , Lombardy 127'— , Itlbanthal 481 *— ,
T ow arzystw o akcyjne broni 373*— Akcye t y t o n i o w e  Alpi-
ny 503*— , Rima Muranya 580*— , Prager Risen — *— , 
Losy tureckie'114*— ua wrzes. Ruble 255'75 , 20-(ranków  — *—  
Boden-Credit — ’— , Tram waye — *—  Akcye gal. Banku llip. 
— , 4%  Gal. p ożycz , kr. z r. 18S3 — *— , 4%  L isty  zastaw . 
Banku kraj. — '— , Listy T ow . kredyt, ziem sk. — '— . 

lo n d en cy a  słabsza.

T arg bydła. Sprawozdanie zarządu targowego 
„Ogólnego związku hodowców i handlarzy bydła we 
Lwowie'1 z odbytego na dniu 31. m aja  1900. ta igu  
w Krakowie na Prądniku białym

Ogółem spędzono na ta rg  236 sztuk : 201 wołów 
opasowych, 20 buhaji,  15 krów, —  cieląt.

Notowano ceny: Za woły tuczne 5 8 — 66, za  kro­
wy 150— 270, za buhaje  5 6 — 64.

Targ  bardzo ożywiony, wszystko sprzedauo.

Targ* n ierogacizny.
(O ryg ina lny  telegram Józefa Sahorsky’erjo i  Synów . 

,  Wiedeń, S t. M arx).
W iedeń, 5 czerwca.

Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem 10.G99 
sztuk świń, między teini J.340 świń galicyjskich. 
Geny za tuczne świnie węgierskie 92 do 93 li., 
za galicyjskie młode świnie 62 do 82 it. za kilo­
gram żywej wagi.

K raków, 1 czerwca. Targ zbożowy na  Klepa- 
rzu . Piacą : pszenicę białą od 7 '5 0 — 8'65 kor., czer­
woną 7*50—-8*70 kor., żółtą 7*50—-870  kor., żyto 
6*60— 7'10  k., jęczmień browarny 6 '2 5 — 6 7 5  k., na 
krupy 5*60— 6*—  kor., owies G'00— 6'50  kor., wszy­
stko za 50 kilogramów.

Baku, 19 maja. (N afta). Usposobienie dla na ­
fty słabe, dla ropy i odpadków mocne. Nul ta w miej­
scu na  Batum 34*—  do 35, na dostawę 2 0 — 2 7 — , 
nafta  morska w miejscu 25, na  dostawę 26 do 27 .— . 
ropa 17 '75 , inazut 18 kop.



c „SŁOWC P O L S K IE N r. 260 7, dnia, 6 czerwca 1900.

Zboże na targach  zagranicznych . W ubie­
głym tygodniu nastąpiła stanowczo korzystna zm iana  
tem peratury  w całej Europie, chłody zastąpiło nagle 
cieple powietrze, przerywano przez obfito omuly atmo­
sferyczne, które bardzo dodatnio wpłynęły ua w ese ta-  
cyę pszenicy i poprawił,’ znaeznio widoki tegorocznego 
urodzaju. Samo się przez się rozumie, iż musiało to 
ujemnie oddziałać ua  syttfacyę targów w szechświato­
wych, które znajdują, się pod naciskiom znacznych 
ofiarowań ziarna ze Stanów Zjednoczonych i Rosyi. 
W Unii zapasy skontrolowano zmniejszyły się w p ra w ­
dzie w  ostatnim tygodniu o 1*5 mil. huszli, ale ciągło 
są  znacznie większe, niż w poprzednich 4 l a t a c h ; przy- 
tem widoki urodzajów sa, przeważnie wyborne i rokują 
ogromne zbiory, zwłaszcza pszenicy ja re j ,  co, w  połą­
czeniu z ogromnym wywozem z Argentyny, naciskało 
n a  ta rg i europejskie i utrzymało ceny na niskim po­
ziomie. Spekulanci wciąż stronią od targów zbożowych, 
które nie przedstawiają im pola działania, w skutek  
drobnych falowań cen.

O twarcie kursu ryba ck iego. Onegdnj o tw ar­
to w  Krakow ie czterodniowy kurs rybacki, urządzony 
s taraniem  krakowskiego Tow arzystwa rolniczego pod 
kierunkiem krajowego inspektora rybactwa dr. Zygm. 
Fiszera. Kurs rybacki liczy 62 słuchaczów, którzy się 
zjechali z rozmaitych stron Galicyi. -Tatro m a się od­
być wycieczka do Dubin, gdzie uczestnicy kursu  obej­
rzą  dokładnie tamtejsze postępowe i rac jonalne  p3trą- 
garuie klucza krzeszowickiego.

L osy tureckie. Onegdaj odbyło się ciągnienie 
losów tureckich. Główna w ygrana  w wysokości 300 .000  
franków padła na num er 1,254.5-31; 25 .000  fr. w y­
grał nr. 1,057.602, a  po 10.000 fr. nra.: 415, 739, 
605 i 388.
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S*»4j&bb ś s l a  w  l & o s s o ł f c ś .

Przyjechali do Lwowa
dnia 4  czerw ca b. r.

Kazimierz Ł ukasiew icz z Podluż, Zygmunt Śliwiński z  Sta­
n isław ow a, M ieczysław  Krokowski z  Sambora, T adeusz Kiclczcw" 
ski z  R osyi, Stanisław R ozw adow ski z  Gliniiy, Jan Leberl z  W ie­
dnia, Stanisław- Stadnicki z  Sądowej W isz n i, Hubert Lubomirski 
z R ów nego, Artur Zaremba z H adynkowic, Izydor Ilellcr z Bed- 
narowa, Kazimierz Romański z U ludówki, Franciszek Józef Ka­
mieński z  Kijowa, Marcin Notzl z W iednia, Bernard Schiitz z  Tar­
nopola, Gustaw Griinberg z Czerniowiee, Maks Lindenbanm z  Dro­
hobycza, Leon Schermand z Krakowa, dr. Julian D anysz z  Pa­
ryża, dr. Xason Fischner z Tarnopola, Albert Schiniedfluss, Józef  
M orgenbesscr, Antoni Glauber z W iednia, Dymitr Herbay z Trem ­
bow li, Franciszek Dec z Brodów, Teodor Borys z C haszczow a, 
Andrzej Haiiński z Żółkwi, Antoni Kiuunclmaun z  T yszkow iec, 
Józef Chajecki z Łubczy, Jan Jaworski z  S tan isław ow a, Artur 
Canal z  W łoch, Michał Hawrzeszka z Horodenki, Michał Dy- 
miańczuk, Bazyli Solecki, Jan Runek z Królówki, Jan M orawetz 
z Bielska, O. Neubcrger z  Janowa, Stanisław  W ieliczkow ski z  So­
kala, Samson Kreutzer z Stanisław ow a, J ó ze f Żercbecki z  T ar­
nopola.

NAO ESŁA^E .
JhihryJca „ N A D E S Ł A N E *  m e  pochodzi od redalcryi, 

która loz rti nio, o tlp w ie d sia l.n r4c i n i f  pr-.ipjiwujft.
■•lyiniTi .Min mi ■ ^arzJCD«il*?*t**łi

L ekarz chorób k ob iecych  i ak u szsr

Dr. B. ZAWAD!L
oi'dynuje od godz. 3—5 przy ul. S yk stu sk iej 22.

D r .  J ó z e f  H E R Z I G
otworzył Icancalaryę adwolcaclcą 

w® L w ow ie ul. T rzeciego  M aja 1. 17.

Dr. F. Sękiewicz
W  T Ł E C E

p c w r ó o i i  i  o rd L y a a .ta .je , js .T r  z w y f e l e .

JkL a IPadsalew
S p ec ja lis ta  chorób skórnych i w enerycznych, ł). lekarz  na 
k lin ikach uniw ersy teck ich  w e W iedniu, Berlinie i Paryżu 
leczy m etodą oparta n a  najśw ieższych badaniach naukow ych 
i zapomoeą najnow szych  przyrządów  w szelkie choroby w e­
neryczne  naw et na jbardz ie j zastarzałe, skórne, płciowe i n a ­
rządu m oczow ego u m ęzezyzn i kobiet; — O rdynuje od go­
dziny 10 — l i ’ rano i od 3—5 popołudniu. Ul. Akademicka 12.

Br. Zygmunt Askenazy
s p e e y a l i s t a  m a s a ż u ,  

przybędzie dnia 5  czerw ca  do K rynicy .

Atelier dentystyesne
L w ó w ,  u i .  M tsL m a ń s& a  1. 6 .

sk ładające się z k ilku  oddziałów, w których w ykonuj;; się : 
plom bowanie, w yjm ow anie zębów bez boln, w staw ianie sztu­
cznych w kauczuku i złocie bez płyty.

W  a te lie r zatrudnien i są  ci sam i pracow nicy, ja k  po­
przednio. — ATELIER otw arte  przez cały  dzień.

Dr, dentysta W iktor Jankowski.

wodoleczniczy i pensjonat „Kiselfca"
w e  L w o w i e  o L w a r iy  cs&Jy s*o3i.

W Y J A Ś N IE Ń  U D Z IE L A  Dr. E D M U N D  K O W A L S K I.

in fa m ia  „SŁOM POLSKIEGO" we Lw o m
C l a o T i i i c a y a r a a  Ł 7 — '

prayjmujs wszystkie roboty w aakres drukarstwa 
wchodzące i wykcaosa takowe szybko, czysto 

i po umiarkowanej eonie.

Zakład wodolsczniczy

* W  E a k o p sa ic s ji staeya holu!.
o tw a r ty  cu ły  rok.  —  C eny p r z y  stępne. O św ietlen ie  ele- 

k ir r e z n e .

najznakom itsze uzdrowisko sterczano-m ułow e dla r® sussa- 
ty iŁ Ó w , w cierpieniach stawów i kości, w gruźlicy sta­
wów, po s tlan r:a tilfse? i i zw ichnięciach, w podagrze, ner- 

woholnch, zwłaszcza, w S se5» ias.
U rządzenia tak co do m ieszkań, ja k  i kąpieli według 

w szelkich w ym agań — od luksusow ych, aż do najtańszych. 
T rzy baseny czysto siarczane, trzy  siarczano-m nlowe, jeden 
porcelanow y. Osobny basen dla ubogich z kąpielam i po 10 
e t , drugi po 40 ct. W a n n y  j ł o r e e i . i c i o w p ,  m a r e e r o *  
w c  i  d r e w n i a n e .  Stosowanie kąpiele błotne lokalne z n ie­
zrów nanym  skutkiem . Prospektu rozsyła zarząd. O J k o tic a  
g ó r z y s t a .

L ekarz ordynujący: Dr. Al. T e i c h m a n n  
do 15 maja : od 15 m a ja :

K raków, Rynek gl. P iszczany na W ęgrzech

jM L

"U K W isćL eiis lna , i i l i a ,

I S C ©  V  I  T  H C  X I A  H S S A C I
v.'3 Lwowis, pi. Halicki 2., naprzeciw  Banku hipotecznego 

sprzedaje najnowsze ubrania męskie o 2 0  procent 
taniej, jak dotychczas,

flSJr"* S&otta'© i  p o d  g f w a r a m c y s i !

I f a t e r a l m ©  w i n a
au stryack ie, w ęg iersk ie  i zagraniczne,

Koniaki, szampany oryginalne
we wszystkich gatuukaeh po umiarkowanych cenach, 

poleca od roku 1860 istniejąca firm a:

1 s W is e ł i  I
ul. K rakow ska 1. 14.

Cenniki bezpłatnie i franco.

W 5 O N K U 3 E N O T A  nasza roznosi pogłoski, ja- 
koby w zbudowanej przez nas gazowni miej­

skiej na gaz wodny w Rzeszowie, miały zajść liczno 
nieszczęśliwe a nawet śmiertelne wypadki, z powodu 
wdychania gazu wodnego i to w gazowni samej, ja- 
koteż u konsumentów. — Według tego samego źró­
dła, miał zostać rurociąg gazowy zniszczony przez 
gaz trudny i po części wymieniony. Wskutek owych 
pogłosek, odnieśliśmy się do Magistratu m. Rzeszowa, 
prosząc o wyjaśnienie tychże i ogłaszamy poniżej 
otrzymaną odpowiedź.

K urs, Rietschel i  Henneherg.

f —IWWII II I Ul III   —- ̂ ..y, ,̂1 ._

Najtańsze źródło ]
s a l i n a . %

UT ż  e  | 
i na spłaty częściowe

bez podwyższenia cen. | 
W szelkA  możliwe gatunki dy-jj 
wanów salonow ych do pokoi,j| 
ściennych i kościelnych, tu-; 
dzioż firanki, portyery, m a-| 
kąty , chodniki, kapy ną stoiy j

i łóżka, kołdry, koco, dery na 
konie, przeróżne artykuły  de­
koracyjno, tow ary  lniąno i 
płócienne, ja k  rów nież bieli­
znę m ęską, dam ską i dziecin­
ną poloea najtan ie j renom o­
w ana firma:

Wiedeński Magazyn i skład 
dywanów

„A U  Ł O U Y llF A
d o k ą d  w s z e lk ie  (i.-ty  i z a m ó w ie n i:1. 

Y/y? t o so  w a  11 o b \  (■ p o v ,: ruty 
w g  L w o w ie , u). S y k s lu s k a  I. O. tfiiia  

w  1‘r z c m y ś iu .  u>. y je k ie w lc z a  L 4 
Senniki na prwincyę na żądanie 

gratis i franka. V'4!>

m m m m m

|  T U T K I  ,
f.3  * n a jp r i e d n ie j s z e j
M bibułki

Ahadie s

**>&%•»)& wboaeiniay i  Selzai
1961$ 1 9 0 0 .

|  Prawdziwe berneńskie m aterye
Odc-inek 310 mir. długi, wy-f fi. 2-75, 3TO. 4 80 zdobrej-i -y 

starcr-.jąoy na kompletny fi. 6 00 i 6 90 z lepszej J S  - 
S® garnitur męski (surdut, spo-j fi. 7-75 z w ybornej t-S |j 
■Ja dnie, kam izelka) kosztu je  11. 8 65 z jeszcze lepszej «=* 

ty lko : łf i. 10.— z najlepszej J »
® Odcinek na czarny salonowy garnitur il. 10, jakoteż mat ery o na zarzut- 
^  ki, kostyumy dla turystów, najlepsze kani garny rte. etc, wysyła po ce- 
^  nacU labiycznych zaszczyiiiie znana iirma:

S X E © E Ł - S M I I @ F  w  S 3 « r n i eiSihLiihtsjrizTi a j
ffiS>a*y€Kflijr HliJad snkna.

^  W z o ry  g r a t i s  f ra n c o .  -  D o s ta w a  w o d le  w z o ró w  z a g w a ra n to w a n a .  — Ko 
r z y ś e i ,  j a k i e  P . T . k u p u ją c y  u  t e j  l i rm y  o d n o s z ą ,  s ą  z n a c z n e .

I  X ‘vo l e c a m 37- s i ę ;

|  przy sprzedaży zboża wszelkich gatunków, rzepaku 
§| oraz spirytusu gotowego i z przyszłego sprzętu. 
|  i r r s y  ssakupsiie  nawozów sztucznych, które do- 
1 starczamy po przystępnych cenach na dogodnych 
|| warunkach franco stacya kolejowa wschodniej 
$ Galicyi i chętnie służymy ofertami.
I  ' L W O W S K A  F I L I A  .  2903

1 BANKU BAlICYjSEESO (Ua 1UU15LU i PBZSMYSŁU
|  o d d z i a ł  t o  w  a, r  o w  y .

IMYSŁU |

C a ły  r o k  o tw a r te !  O a ly  r o k  o tio ą r te !

Saiiaiorynm i Zakład wodoleczniczy

i
a oook IMska.

( S t a c y a  J i o l e i  E 6 z £ fc d z ie c -Ż y w ie c ) .
W przepysznej górskiej i lesiste j okolicy. Najnowsze u rządza­
niu, wodolecznicze, oloktroternpia, L -ą p le J s  w  ś w i e t l e  
eS efc trycaK ieiM , m asaż, g im nastyka lecznicza, k tiracye dyo- 
tetyczno. rA kom fortem  urządzone sale w spólne: jadaln ia , 
sala konw ersaoyjna, bilardow a, fam oir i  cuiytalnia, oszklone 

w erandy  i k ry ty  doptak. 2i61
Uiolitryecne oświetlenie wssystkich. ubik«i.cyj. — Telefonu 

młędaymlastowego nr. 191.
Prospektów  jako też  pisem nych i tolofonlcznye.h infor­

m a c ji dostarcza każdej chwili. — W czerwcu 15 proc. opustu.
Z a r zą d  z a k ła d u .

JUg. s e z o n !

LAKIER
do kapeluszy słsmkoy/yuli

we trszystk e!i fectoracłi
polecają 2491

Friedrich i Beacook
Lwów, Hetmańska 4.

poleca 
"SflSŁJS OKI 

iaag. broni, Lwów.
.'ijuy. ,'ć. ł : im

Wielki skład mój
U '

& • iJ*'
wK V W

VX.tr? -Ttf—

" to i l a rd - ó -w
kul i k ijów  bilardow ych, pole­
cam w szechstronnie. 2  głębo­
kim szacunkiem  f!S ::«P ycy  
A«J4»ii-:»ss!e5Ł fabryka bilardów 
Lwów, Skarbkowska 43. 2056

_________________________

L  .5.6641900 R z e a z ó ic ,  dnia 23 muju

P o ś w i a d c z e n i e .
Na żądanie firmy KURZ, RIETSCHEL i HENNEBERG 

we W iedniu, pośw iadcza się, ża firm a ta  dostarczyła dla gminy 
m iasta Rzeszowa cało urządzenie m echaniczno w raz z ruro­
ciągiem  ula m iejskiego Z akłada ośw ietlenia gazem  wodnym, 
że dostarczono i srzez  rzeczoną firmę do stanu używ alności 
doprowadzono przedm ioty odpow iadają w szelkim  wymaganiom 
trw ałości i dokładności w w ykonaniu i w wykończeniu robot 
tak  pod w zględom  bezpieczeństw a konsum entów , k tórzy  za­
prowadzili bądź w swoich m ieszkaniach bądź w innych lo­
kalach ośw ietlenie guzom wodnym.

^  N iepraw dziw e i zm yślone są zatem  złośliwie rozsie­
wano pogłoski, jakoby  ośw ietlenie gazem  w odnym , zaprow a­
dzono w  roku  1899 spowodowało k iedykolw iek  nieszczęśliw e 
w ypadki, bab ażeby dostarczony m ateryał u legnł zniszczeniu.

Firma Kurz, Rietschel i Henneberg wywiązała się z przy­
jętych zobowiązań rzetelnie, a zaprowadzone oświetlenie gazu wo­
dnego przewyższa oświetlenia produkowane innym sposobem z po­
wodu nadzwyczaj taniej produkcyi, intensywności i czystości, 
światła, jakoteż z powodu stosunkowo niewielkich kosztów budo­
wy i urządzenia zakładu.

Dr. Ja b ło ń sld  mp. 
burm istrz.

I P t

J PENSYOMT
Walewskiej Waleryi

Warszawa, Nowy Świat 37.

P oko je  n a  dni, m iesiące . 
W y g o d y  hotelowe. K uchn ia  
dobra.  —  Salon, ja d a ln ia ,  
łaz ienka ,  2775

v&cM.

A u s tr y a .  K a r lsb a d . Czechy.
Hotel I. klasy, odnowiony zupełnie z wszelkim modnym kom­
fortem, w śródmieściu, obok tea tru  w najbliższem  są s ie ­
dztw ie źródeł i kąpieli położony, połączony z kawiarnią, do­

skonałą restauracją i American Bar.
Hotel i resirłiracya otworzone przez cały rok, poleca  

także specyalny kom fort dla P. T. gośc i zim ow ych.
E le k try czn e  oświetlenie. H ydrauliczna  winda. 

Adres te le g .: Franz. A n g ers  H otel Karlsbad. In ternr.
telefon nr. 55a. 2294

W łaściciel: F r a n c is z e k  A n g e r .  E kw ipaże i eleganckie  
om nibusy o każdej porze dnia do i przy wszystkich pociągach.
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Po  raz drugi:

l - G i r o f i a
o p e ra  k o m ic z n a  w  3 a k ta c h  K a ro la  L e e o e q ’a.

jUSIT' P o czą te k  o godzinie 7Vs.

J

'i.

.?

»

I. L

C  0  L  O  S  8  E  I I  1
Teatr Bozmaitodci po<S dyrcboyą EE^ŁSTA Tl»OKXA.

Cd dnia i czerwca nowy senzacyjny program, 
Codziennie wspaniałe przedstaw ienie. W ystępy najzna­

komitszych artystów  świata. -  C o  p a a i i t i i  „ S iiK li- ii ife "  
p r a e d s ta v . '! e s i i e .  A m erykański balet nadpowietrzny (najw spa­
n ialsze w idow isko w spółczesne. Carmencita, najznakomitsza- 
hiszpańska tance rka  N a jw ię k szy  a m erykańsk i Bioskop  
(epizody z w ojny w Transvaalu), kiow n Petrof, kom iczna tre ­
sura kotów, osłów i świń. Mile G eorgette, fantastyczno allo- 
jrorye i w ielo innych. — W niedzielę i św ięta 2 przedstaw ie­
nia. B ilety w cześniej do nabycia w biurze Plolina ulica Karola 
Ludwika, 00''‘::'

1%7n w s m IIiIc zagiy tania. 
L* o«!jiowin«ia Atimizsl- 
s iv a c ja  tylne o |3© «trxy- 
Kwftilsj 5  et. msarkl.

Drobne ogłoszenia.
Kupa i sprzedaż. |

fedprreriam dwio k lacze raso- 
" ™ we, fajeton  i wózok w ę­
gierski W iadom ość: Lwów,
'dochnaokioso 48. .0081

,7V /fnter_vaży budowlane, j:i- 
J-Y.i. ko to: Dachówkę. Po­
sadzk i parkietow e, sz ie ingu -  
Jtnrc. r u r y  kam ionkow e, ce­
nieni k r a jo w y  i  pim ski, wa­
pno hydrau liczne i  m urar­
skie, g ips m u ra rsk i i naw o­
zow y, papę dachową, asfa l­
tow e p ły ty  izo lacy jne , ter, 
carbohneum , cegłę szam oto­
wą, piece kaflowe i  iv ogóle 
w szelk ie  w  zakres budow ni­
ctw a w chodzące a r ty k u ły  
poleca ja k  n a jta n ie j i  franco  
do każde j  s ta cy i Sam uel F cit 
w  Bzeszow ic. O fer ty  i  w zo ­
r y  na zapytan ie  darmo i o- 
platnie odwrotną pocztą. 1708

Tłowcpif n iezrów nanej d o - 
■uliWuij broci. sławna m ar­

ka : ,.M oyal-Progress!‘
g o tó w k ą  * ł. 
n a  r a t y  zł.

t a :  Wiktor Berger
Cenniki gratis. L w ó w , A k a ­

dem icka 8.

295S

jB jo iitim o , żo wolna i roz- 
har o 80 proc. podrożały 

sprzedaje kołdry i m aterace 
ja k  długo zafms .-.tarczy, po 
daw nych eonach! Skład i pra­
cow nia kołder i m ateraców  
Józef SCHLSTER, Lwów, Ko­
pern ika 0. Cenniki g ratis (i937

■|®ryiMłza majowa znakom ita 
liptaw ska, ćw ierć funta 

8 ct. tylko w handlu Leonarda 
Boleckiego we Lwowie, ulica 
Baioresro i.  Filia ni. Zielona 
i. L  * 23:; 1

m i B
piMOjCWO 

Iw zór <ires- 
deńskich) w ystaw ie  okazów  
p rze m yslu  kra jow ego  — i 
p rzy  ul. Jag ie llońskie j 1. IS. 
poleca F e liks  Książkiswicz.

k741

E  ct. p o i klg . ka w y  nie- 
zrów nanej dobroci, 40 ct. 

flaszka doskonałego w ina Przy 
innych gatunkach kaw y 8 ct. 
opustu od l klg. W szystkie 
inno tow ary  tan ie j n iż  w szę­
dzie tylko w Targow li Na­
rodow ej pod „Orłem polskim " 
Lwów, W ałowa 11. 2928

Caprzcdam  300 festm etrów  
skurow anego drzewa tj. 

stąpię i kloce sosnowe, z od­
biorem w  lasie, z  dostawą do 
ko lei lub na m iejscu . lV>ó- 
blowice, p. Zakliczyn, ko le j 

G romnik. A . Tabaczyński.
2984

Interesy isiajątkows
E lUMKllow©.

W ILLA (kamieniczka) inały 
ogród, piękno położenie 

blisko śródmieścia. Gotówka 
potrzebna k ilkanaście  tysięcy. 
W iadomość ulica P iekarska  41 
drzw i 12. Możliwa zam iana na 
m ajątek . 3017

1 4 :
amienica z w ielkim  dzie­

dzińcem  w śródm ieściu, 
przynosząca. 10 proc. notto. 
Gotówka potrzebna k ilkanaście 
tysięcy . \\  ladom. P iekarska  41 
drzwi 12. 3018

KjD^oiwark -100 m. odległy 3 
-®- mile od Lwowa, korzy­
stnie na sprzedaż. — Bliższej 
w iadomości udzieii z w yklu­
czeniem  pośrednictw a adw. dr. 
Zygmunt Lisiowiez, Lwów, 
Akademicka 19. 3020

'fg ^ a łiik e sa ie JS  piętrow a no- 
;_.L  ! \va, na Llizkiem zdro-

re zerw a ty  w y  francuskie  
•na jlepszej jakości, w r-  

sy la  d yskre tn ie  handel ga­
la n te r y jn y ,Swa ryczow skiego  
w Tarnopolu, tuzin 1'5U i Iz z ł 
40 ct. na jde lika tn ie jsze  ryb ie  
o. 4 i  6 zlr. Towar św ieżv .

392 f

j7|ila  m ajów ki, fe s ty n y  i w y ­
cieczki. poleca handel

g a la n te ry jn e  S w nrvczow  -
 - . v ......... „ - . „ o .* !  7____skiegó

p ie n i
im-iv i  r.rnopoiu :

..., ognie sztuczne, g r y  
ogrodowe, piiiki, p rzy b o ry  do 
Ianui-ieuisa itp. Ceny fa b ry ­
czne. P r z y  w iększym  odbio­
rze  stosow ny rabat. 2922

T fpinćK  powieściowe, po lskie  
ilo io iiU  i  n iem ieckie , dzieła

le
ątnu i n iem ieckie , dzielą  

ilustrow ane, sprzeda tanio i 
spis poscki B A A L  w  M y śle - 

2988 I nicaeh. 29(12

wolu przedm ieściu, narożna 
z balkonem, w parterze sjKyiiR 
w łasny, je s t zaraz do sprze­
dania iub w ydzierżaw ienia za 
10 proc opustem. Wiadomość 
Sehneikart, zegarm istrz, ulica 
W ałowa 7. 2211

dobrze rentujaey 
u -^ - się inforc.s wraz z zapa­
sam i do około 20 GOu koron i 
daję w zam ian piękny dom 
m ieszkalny, obciążony tylko 
bankiem, ew entualną nadw yż­
kę dopłacę .gotówką.

Zgłoszenia pisemne przyjm u­
je  z grzeczności w prost Wny 
P. Ferdynand Pammor, Huto) 
E uronejski we Lwowie.

2890

U :o w ydzierżaw ien iu  wieś 
koio T am ow a, obszaru 

przeszło 800 mórg. Wiadom. 
u advv. Michałowskiego, Lwów, 
Słow ackiego 10. 2040

Fin sprzedania we Lwowie, 
Uu H A N D E L  korzenny z  po ­
ko jam i do śniadań i trafiką, 
obrót ro czn y  kilkadziesią t 
ty s ięcy . W iadom ości udzieli 
fabryka  tu tek  „Polonia '  N ie-  
dźw iecki pl. B ern a rd yń sk i 9.

" 2950

W J m ś n r t i& ta K # ;
c*e budowlane z  w olnej reki j 
zaraz do sprzedania. B liższe j  | 
wiadomość udzieli B iuro o- I 
głoszeń Leona Strassberga  [ 
w Jarosławiu. 2961

LWARK p oszu ku ję  do ku- 
a lub zam iany na intrat­

ną kam ienicę. A d r e s : ii/. G 
'.dministr. Słowa Polsk. 300!

tną 
a

Opólników k ilk u  od 1000 wy- 
L* ż e j potrzeba. B iuro E uro ­
pejskie, pl. K a p itu ln y  3. 3004

& USTERYA, k o r z y s tn y  inta- 
** ras dla restauratorów  iub  
kelnerów. B liższa wiadomość 
A lb in  K ra jew ski, Lwów, Or­
m iańska S. 3014

palnika z średnim  kapita­
łem  poszuku ję  do mego  

przedsiębiorstw a Zajęcie biu­
row e ze stałą gażą. A lb in  
K ra jew ski, Lw ów , O rm iań­
ska b. •■ 3015

czkania i ski m .

K  pekoi, pizedpokój, kuchnia 
Gulińskiego 0, od 1 lipca 

do w ynajęcia. 3020

iLLA w Skolem „na S to- 
w w  różce“ do w ynajęcia 

ó pokoi, 2 kuchnio, w eranda, 
strych, piwnica, duży piękny 
ogród, biisko rzeki. Bliższa 
wiadomość u w łaścicielki, u). 
Kaiecza 20, I i p ,  Lwów. 3024

T Z j raszewskiego 23, 11. piętro, 
4 pokoje z przynaieży-

toseiam i. 5080

\ h f  K r y n ic y  willa Urszula 
*Y i  S tefania, z  kom fortom  

urządzone, z werandami o- 
szklonem i, kuchn iam i s ta j­
nią. wozownią i lodownią  
(pełną), ur całości lub czę­
ściowo do w ynajęcia  2844

I etr.ie mieszkania na Zofijów - 
*- ce do w ynajęcia . W iado­
m ość  
L i H em  i.

w kantorze Sokala i 
30! 2

Uoitsesisnia rożne.
3|uplę siainsk z ogrodem na BwMHraaGmsmz&snssKBBłEsS
*'ł  przed m ieśc iu . uh sp ła ty  p p ln p g  n fa  m agazyn sukien 
p o  100 koron m iesięcznie. A - A 1*1000 Dły da niskich Józcfi- 
dres: Urzędnik 100. Lwów, ny iiąbrow skiej, przy pi. Hu- 
r.oste restante. 29S9 ! iickini t-1. 2998

Kawiarnia Imperia!
Lwów, Trzeciego Maja 

poleca z drugiej ręk i rozm a­
ite czasopisma, a m iędzy te- 
mi : ..W ędrowiec", „Leipziger 
lilu strirte  Zeitung", „Signale 
fur die muziknlische \V elt“, 
„Dziennik poznański", „Głos 
narodu", „Voi-»vaits“, „None 
F reie  P resso“, „W iener Tag- 
b latl“ itp. H?027

łjgTdolny pomocnik poszukuje 
posady w dziale korzen­

nym. K ossarek, Domuszów, 
p. Uhnów. 3034

IPSosady woźnego, lub przy 
nafcie, poszukuje czło­

w iek starszy, żonaty, św iade­
ctw a chlubne. Zgłoszenia: A- 
geneya „Heiios", Lwów. 2994

Lyrir j.: r rw H ii^ d f r:? ajłanrz r~j?'MtE&C.’taKMS i»d

8 w szelkiego rodzaju  tuk  M 
^  m ęska ja k  i  żeńską do- p  

■1 starcza  B
| biuro K. Pśetruskiego i
|  Lwów. Sykstuska I. 26. |

p  © i: y  c  % K i  w y r a b i a  sra
* urzędnikom państwo­
wym, k ra jo w y m . kolej o 
wym, profesorom, oficerom, u- 
rzędnikom  wojskowym na 12 
lat do spłacenia ratam i m iesię­
cznemu Oferty pod „Pożyczki" 
przyjm uje A jencya Dzienników 
w Pasażu bątisrnana. Na odpo­
wiedzi dołączyć trzeba  m arkę 
Na anonim y sie nie odpowiada.

3028

b) Zno/iarm otm e.

yS G E51T .4  podróżującego 
-4® już dla jak ie jś  firmy, któ­
ryby przytem  mógł objąć za­
stępstw o d rukarn i i fabryki 
wyrobów papierow ych, poszu­
ku je  się. Oferty pod: Ja s ie l­
ski, A jencya dzienników  i o- 
gloszeń w Stanisław ow ie.

285-1

M JajJygiSii-.y praw dziw ie do- 
D® m ow y w ikt na  m aśle w y­
daje jadalnia, plac Sinoiki 3.

2898

((Bil; ład płócien K orczyńsk ich  
ł-9" w e Lw ow ie, H alicka 16, 
poleca p łó tna i  w eby kor- 
czYńskie, ro zm a ite j w ielko ­
ści. 2919

T K  ANCELARYA adwokacka 
w m ieście obwodowein 

poszukuje koncypienta Bliższa 
wiadomość w biurze Plolma.

290!®T4rawaler, la t 2G, katolik, 
-Ba™- urzędnik  państwowy, 
w olny od długów, przystojny, 
pragnie poznać pannę z dobro- 
go domu, m uzykalną, zdrowa, 
z posagiem  m niej w ięcej 10.000 
koron. Tylko r.ieanonim owe 
zgłoszenia w raz z dobiczeniom 
fotografii, uprasza się n ad e­
słać pod. 1. „K. F F. 1900" 
do Administr. „Słowa Boisk " 
Za dyskreoyą ręczy się słowem 
honor::. 2957

G o r z e i n i k a
p o sz u k u je  Zarząd dóbs
Busk. N ie u w z g lę d n io n e  
o d p isy  św ia d e c tw  n ie  z w ra ­
ca  s ię . 2936

■jSpiosacfu m agistra farm acyl 
4*L w  aptece w  Sokalu, za­
raz do obsadzenia. 2941

1'W a  2 złr. przerabia  uajmo- 
cniej zbito m aterace zu­

pełnie ja k  nowe. D relichy na 
pokrycia począw szy od 50 et. 
za m etr., poieca specyalna 
pracow nia kołder i m ateraców  
J ó z e f Schuster, Lwów, Ko­
pernika 5. 2620

Domocnik handlow y z dziaiu 
• korzennego, dobry expe- 
dient. potrzebny je s t do han­
dlu Zacharskiego w Samborzo 

2795

PjżHody zdolny pomocnik znaj- 
dzie z a r a z  dobrą 

i staią posadę w zakładzie fry- 
zyersko-pernkarskim  J. Tliie- 
nela w Tarnopolu. 2985

Wielki wybór
dam skiej, resztek  wełnianych, 
batystów , perlcali — poieca n a j­
tan iej A ntonina Ertei, uiiea 
F redry. 3016 D osatię  lepszą można otrzy- 

1 mać przez Biuro E uropej­
skie, plac K apitulny 3. 3003

|  t a d y  1 zajęcia, jj O usten tan ta  poszukuje natyoh- 
^  m iast droguerya C ukiera 
we Lwowie. 3 06

a) P oszukiw ane .

D oszukuje posady nnuozyciel- 
* ki lub tow arzyszki, młoda 
in te ligen tna  panna (izraeh), 
z ukończoną szkolą wydziało­
wą, m uzykalna, z friincuskiem, 
najchę tn ie j na  w ieś. „A. Ł .“ 
p,-r Podhajce. 3028

| fekfiw anig i nauka. |
Ąkadsmiit possuLuje i’'kcyi na 

wsi. Adres: Manob-. . ->tryj.
2'Jo 0

p o l e c a n a  p r z e z w p o w a g i
LEPSZY ŚRODEK DO ŻYWIEPjJA SZiECi*«A4LEP

W fiv?LEPS2Y DODATEK OG M L E K A F! .  K U F E K E

Ą U S T R O  • W I G I E R .
. do nabycia. . '  | NAJLEPSZY DYEtE-TXCZ{{y ŚRODEK OLA DZIECI--► łt ć* c h i d g u s r v a c h

W I E D r J  V1/2. I KAJAĆ YG H OaiEG Ł£y?9SGI ZCtAQK3WE 3 JEUTOWE
j s a a s a r n s s  m ssa m : a s

P r o w a d z o a e  ć lo t y o ! b .c i 3 a , s  S

przez Handlowe

działy:

W ęgiel k a m ie n n y ,  S ik a w k i i p r z y b o r y  p o ­
ża rn e , W ęże p a r c ia n e  i  g u m o w e

objęło nowo otwarte 123 i

Lwowskie Biuro handlowe
przy u licy  K ościuszki 4 . ]

 o g ł ó s z e n Fe  1
D nia 15 czerw ca  1900 , o godz, 10 rano,

odbędzie się w lokalu Towarzystwa 2 9 9 5

Walne Zgromadzenie
członków Towarz. wzajem, kredytu w Zakliczynie
na które JRada nadzorcza członków do głosowania 

uprawnionych zaprasza.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok 1899.
2. Sprawozdanie z iustracyi dokonanej przez Związek
3. Wybór Dyrekcyi.
4. Uzupełniający wybór członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski.

Zakliczyn, 1 czerwca 1900.
Dr.  Z. K k a c s y ń s k i A . T a b a c z y ń s k i

sek re ta rz  sa  prezesa.

Koński Ząb amerykanki
2880 (świeży transport)

Croldmins von Java
Turrjps  oryginalny angielski

„Early Field Yellow“ — lucernę
Buraki pastewne, wyką, hreczkę, łubśeń,

oraz w sze lk ie  inne  n a s io n a  po leca

r o l a i s z y t w o w

„Styna“ SVSiiitarrad
zamówiony na m anew ry ce­
sarsk ie  w Galicyi, z powodu 
słabości sprzedam  za połowę 
ceny z przyboram i , la tarn ią  
acetylenów  Seharlacha, dzwon­
kiem  etc., kosztow ał 200 zł.. 

teraz, zupełnie nieużyw any

S f  a© ®
P ortier H otelu  „ UictorirJ.

Lwów. 2982

D o  s p r z e d a n i a

r e a l n o ś ć
obejm ująca dom m urow any  
p ię tro w y , o k ilkunastu  ro k ­
rocznie przez le tn ików  za ję ­
tych , po 30 zł. c zyn szu  m ie­
sięcznie p rzynoszących  po ­
kojach z kuchniam i i ekono­
m iczne zabudowania w  do­
brym  stanie, tudzież cztero- 
m org o w y sad, za szlachetne  
owoce 300 zł. dochodu rocznie  
przyn o szą cy , p rze rżn ię ty  
s tru m y k ie m , do łazienek  
z  tuszem , g ó rsk ie j z im n e j 
w ody stale dostarczającym , 
blisko lasów, u k ilo m etr  od 
m iasta Dobromila położona. 
A dres: A niela  M ustafow iez  
w H uczku, p. Dobromil. 2768

Do nabycia w  ekspedycji „Słow a 
Polskiego11 al. Chorążczyzny 1 .17  
i s  znaczniejszych księgarniach.

C en a  5  k o r o n .

‘ARBY POKOSTOW E
zupełnie do użytku gotowe, na najlepszym 
pokoście tarte, szybko schnące, trwale, 
do wszelkiego użytku w gospodarstwie, 

we wszystkich kolorach.
Farby lakierowo szybko 

schnące, dające kolor 
szklisty  połysk.

Farby na dachy olejne 
i terowe.

Lakiery, Pokosty.
Pędzle i Szczotki do 

wszelkiego użytku.

Tektury do pokrywania 
dachów.

Ter gazowy i drzewny. 
Karbolineum.
Farby do fasad i ce­

mentowe.
Cement, Gips.
Wapno hydrauliczne

p o l e c a j a ,  z L a .j ta .n A e j 2488

FRIEDRICH i BEACOCIC
ILwów, u lica  H etm ańska I. 4.

(obok cukierni W g o  Grossa).
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ORIENTAUNA puder w płynie IB a ls a m  «Ie M e e c a
n a d a je  t w a r z y  p ię k n ą  i p r z y je m n ą  b ia ło ść ,  od-  znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do za- 

ś w e r z a  i k o n s e r w u je ,  C e n a  1 z łr .  chowania wdzięków aż do późnej starości. Cena 4 zł.

JAN IKNATOWICZ
Sklepy własne: ive L w ow ie, K rakow ie , JPrse- 
nti/ślii, C zern i owe ach, o ra z  we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach drojueryach. sklepach iz a k ł. fryzyerskich

I

iw D in e  s ro fiU ! |
przeciw t

molom i owadstii |
Antimoiinę %
Naftalinę i kamforę ❖ 
Kamforę naftalinową o  
Papiery naftalinowe ^  
Liście paczuiowa i o  

piżmo %
Tymkiurę kąjepiiiową % 
Andela proszek prze- % 

ci w molom i owadom 
Rozpylacze do proszku'^

Z aeherlin
polecają 2400 4

i d u u t  l m t m
L WÓW

ulica Hetmańska I. 4.

V  o.

• <$r,

7, h 4  > " / 4? „ */

N a j l e p s z e

m u m
w książeczkach 

z  f» s B j» ie A 'B s  { S s t s s n w s i * i e g f o

w y r o b u  S .  3 ^ T I e i ‘r i . 0 3 0 " w * s l s ; I e g ' 0  w e L w o w k

aRST W szędzie  do nabyc ia .  Tgat

Artystyczny Zaklęli rysowniczy 
-zSs.- EiigT.rs.a.M.a. 

ir<? Lwowie ul. Lyksiuska 11- 
Poleca po cenach możliwie 
niskich wszelkie S TAMPlLiE 
metalowe i kauczukowe, gra- 
waiy na różnych metalach 
etc. Największy wybór reno­
mowanych drukarni kauczu­
kowych „PorfeclCenniki  
gratis i 1‘ranco. 2671

i i *

Wszędzie do nabycia w  pakietach po 1 funcie i 1k  funta
(z przepisem użycia).

isjg się szezeyólnie jaka peżfraiB dla dzieei.
W szyscy lekarze wiedzą, że potrawy owsiane 

należą do najlepszych środków odżywczych i jedno- 
zgodne o tem jest zdanie. Jednak niepośledniej wa­
gi jest ta okoliczność, jakiego rodzaju i jakości jest 
ta potrawa owsiana, którą do pożywienia zaordynu­
je lekarz dziecięciu choremu lub rekonwalescentowi. 
Skoro wyłoni się to pytanie, może każda praktyczna 
gospodyni łatwo rozwiązać wszelaką wątpliwość i 
przeszkodzić wszelkiemu rozczarowaniu oraz szko­
dliwym następstwom, skoro użyje w takim wypadku

25

i r ~ ~  \ v v » <:■.syit 
(--m&

l i
* II Ifl̂ HńMliBUCTUreBEY W  O H
iISH eA mekican C ereal  C o . s® /f ki yw-łaj.-ffitiCAGOjiLt..,u.s.a. rw  Wfm
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<=#■$r.fisrrKT.-, sk|S

Z a s a i t a i B i a  l o k a l u !
Mamy zaszczyt zawiadomić PT. Publiczność, 

iż z dniem 5 czerw ca  b. r., przenieśliśmy 
tymczasowo misze biuro spedycyjne, pod iirmą:

Przedsiębiorstw o kom isów  i sp ed ycy i

K. Gostyński & J. Ais
z placu Halickiego l. 3. n a  u licę  C za rn e­

ckiego  l. li. 3032
Z pow ażaniem

| K. Gostyński &  J. Ais.

Obwieszczenie.
Folwark PRUSINÓW 

stacyi kolejowej Bełz, sk 
49 sążni kwadr.

z czego gruntów ornych 
łąk
ogrodów 
pastwisk 

jes t  do wydzierżawienia

4  kilometry oddalony od 
ący się z 484 morgów,

351 m. 843 ni. kw.
117 „ 47 „ „

8 „ 621 „ „
7 „ 138 „ „

z wolnej ręki na okres
6— 12 letni, począwszy od 24 czerwca r. b.

Budynki gospodarczo i mieszkalne w dobrym 
stanie.

Pośrednictwo wykluczone.
Bliższe warunki tej dzierżawy przejrzyć można 

w tutejszym Magistracie.
Umowę zatwierdza właścicielka „chrzęść.” gmina 

Bełza. « ‘ 2978
Bełz, dnia 5 maja 1900.

K o w a lsk i,  burmistrz.

gjSSZBS HBES3Si23BSSfStass3S OiStjiiZZ

Płócien i bielizny

lana Rierfla
wę Lwowię

poleca najtaniej władnego wyrobu

koszule salonowe
|  po zł. 1 .05 ,1 .5 5 , 2.— , 2.25

8  Koszule z przodami pikowymi 
S i faldzikami (zakładkami)
£j do zł. 2-75 i 3 '—

Koszule kolorowe, kretonowe 
i oxfertowe po zł. 2'50  
i 2-75.

Koszule nocne po zł. 1-55 
i 1‘90 ozdobione na wzór  
ukraińskich po zł. 2'30, 
2-50 i 2-75.

Koszule dla chłopaków po 
zł 1-40 i 1-60,

Półkoszulki z kołnierzj-kumi 
50 ct., bez kołnierz}- 35 ct.

KALESONY
po ct. 90. zł. 1‘05, 1 • 1 £3. 

1-45, 1-6Ó, 1-80.
Kołnierze tuzin po zt. 2 40  

i 2-80.
Mankiety tuzin po zł. 4-— § 

i 4-80. f
C h u s t k i  płócienne tuzin 

zł. 2-50.
Praw dziw e Saskie

■*» PUlildla pań, pnnu«r i dzieci.
K 1 A W A T I 11

w  najw iększvm  w yborze, i"
Zam ówienia z proWiti^jT p o ­

konują się najstaranniej. $  
n a  żą d a n ie  szczególo- |

w e  c e n n ik i .  5 f|

Czy zastanow ił się Pan chociaż raz 
nad w ażnością piolęgnacyi zębów V Ozy 
wiadom em  jo s t Panu, żo od zdrow ych 
i dobrych zębów zależy zdrowio człowio- 
ka, a  to dlatego, iż żoiąflok nasz traw i 
tylko dobrzo przeżute pokarm y, a .p racę  
tą  ty lko  zdrow e zęby jedyn ie  zdolnemi 
są  w ykonań. A potem  bole zębów! A dn­
iej p iękność zęb ó w ! Czy nie g ra  tu  roli 
p ielęgnow anio  tychże?  Bezwątpionia.
D latego nio n a leży  popełniać grzechu przeciw  sam em u sobie przez ospałość 
i b rak  siły  woli, alo przociwnie, cośkolw iek należy  dla sw ych zębów uczynić. 
W tym  w zględzie polecić m ożna gorąco pod nadzorem  lekarsk im  sporządzoną 
wodę „KOSillM'-, poniew aż ta faktycznio posiada dosynfekcyjne w łasności 
i przez to usuw a pow ody psucia się zębów  i w ydzielania n ieprzyjem nego za­
pachu z ust. ,,K08MIN“ odświeża jam ę ustną, w zm acnia dziąsła i konserw uje 
zęby, ja k  długo to  zresztą  je s t możliwem. — Flaszka 2 koron (1 złr.), w ystarcza 
na  dłuższy czas, do nabycia, w aptekach, lepszych drogueryach i sk ładach perfum.

Pierw sza górno-austryac k a  fabryLs 
palonisk fcuohenych.

6.Koloseus,WeIs
m Sm l

poleca swoje
z n a c ie

"UL O  3. ćb-
w każdej wielkości i gatunku.

Sprowadzać można przez k a ­
żdy renom owany handel żelo,za, 
jeśli n ie ma w ysyłki wprost. 

Ilu s tro w an e  co iu u U  irruisflj franco.
W e  L w o w ie  sk ła d  w zorów  
i za s tęp stw o  B racia  MUN.O, 
sk ła d  m a te rya łó w  b u dow la ­

n y c h . 18t>2

W y b o r n a  K a w a  tya k i lo  75 
ct., „Syryusz" ul. 8 Maja 

J. 2, Lwów. 2387

'/f- f‘swmn

S A P O I 1 S T  S  ©  Ł
( M a ś ć  S a p o jB s e a t l io lo w a )

r , n a c i e r a n i e  boi uśmierzająco wyrobu .Eugeniussa  
u t . i f c . - i , i i i B» - „ i . u s : MAT UL I ,  aptekarza w S ^ a S o m y ś ia  koło Ttimowa.

Dostać możną w każdej większej aptece po ce­
nie: Słoik próbny Ł kor. 4 0  lial. Sloilc duży 5  kor.

Po otrzymaniu należytości lub za zaliczką wy­
syła wprost 2 razy dziennie a p t e k a  w  R a d o m y -  
m yślu  ko ło  Tarnowa.

Przesyłając pieniądze, dołączyć należy na prze­
kaz 12  hal., a na przesyłkę ofrnnkowaną 6 0  hal.
Na słoik próbny z przesyłką frauko 1 kor. Sił hal

Celom ochrony p rzed  raśladow nictw am i, proszę żądać 
wyraźnie: „Sapomenthohi wyrobu Eugeniusza Matuli" i przyjmować 
tylko oryginalne w opakowaniu, jakie przedstawia rysunek zmniej­
szony tu obok sio znajdujący. " 3858 łtj

■ BsaaBsecH * ^m am asisiZE^m ssaasSB^sssm ^BSsssiSSBsasssim isassm Bsm ^sssss^s^s; 1

iii na Wystawę paryską
p o l e c a m y  239^

LISTY KREDYTOWE (Lettres de Credit)'
które usuwają konieczność noszenia z sobą znaczniejszych kwot pieniężnych. 
L I S T Y  K R E D Y T O W E  wystawiamy pod najkorzystnie jszymi warunkami.

!>©m  fesm ik ow y i  S s a B ilo a *  w y m i a n y

5£$f“ Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą. "7S3!

7

E r a  L U D W I K A  S O S  W E I N B  U R  G A

Uzdrowisko i wodolecznica Zuckmantel
( W  S S L Ą S I - r - J  a - u - s t r y - a c l s i m . ) .

Hidro-elektroterapia. Elektryczne kąpiele dv/ucelowc. Gimnastyka lecznicza. Mięsienic. 
Kuraeyc dyetetyczne, terenowe. Śliczne położenie. Bardzo wygodne odpowiednie Urzą­
dzenie. Nowo zbudowana: w ie lK a  ssulki stołowa, około 1.50'ni. długi chodnaK i 
Koje  towarzj-sKJe — wszystko ©snrz«wame i  eicEcti'ycsaiic oświetlone. —

Ceny przystępne. Prospektu darmo i oplatnic. 1913

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego-  we Lwowie, pod zarządem Z.. Ilalacinskiogo.


